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. BARANOWSKI. 


PRZEGLĄDY MYŚLI I CZYNÓW. 


Od paru dni żylcmy we Lwowie 
pod znakiem zjazdów. Nastrój pa- 
nuje odświętny, ludzie inaczej jakoś 
mż zwykle spoglądają na swiat. 
W oczach ich malwa się większa 
pewność siebie i jednocześnie otu- 
chaa Nic w tem dziwnego: 
icdnostka czuje się nieraz słaba 
opuszczona w swem dziele, Inaczej 
rzecz się ma, kiedy dokoła widzi 
setki dążacych zgodnie do tych sa- 
mych celów, gdy wie, czuje, iż 
imię jej jest legion. Gromada to 
wielki człowiek... i ciążenie da gro- 
imadnego działania a przynajmniej 
porozumiewauia się z podobnie pra- 
sttącymi i zdążającytmi jednakowe- 
mi drogi. dyktowune jest wprost 
przez instynkt przyrodzony czło- 
wieka, u szczcególniej człowieka 
uspołecznionego. Wie on dobrze, iż 
sam jeden zdziała zbyt mało, szuka 
więc oparcia w zespole. Nie znaczy 

by indywidualne wysiłki, enes- 
tia, inicjatywa nie miały wielkiej 
wagi. Owszem... one to są nieza- 
siąpioną sprężyna działania, tak 
jak myśl mdywidualna jest jego 
tiajistotniejszem żródłem. Ale 
zarówno myśli jak i plany wszela- 
kie jednostkowych poczynan ule- 
uać muszą ciąglej koordynacji. lo 
stwarza z nich dopero potęgę. 

Uwa konieczność i chęć koordy- 
nowania dążeń w różnych dziedzi- 
nach stanowi główne podłoże 
wszelkich zwołtywań się ludzi twór 
czego czynu. Potrzebują oni co pe- 
wen czas znaleźć się razem i upo- 
rządkować swoj stosunek wzajem- 


nv, uzgodnić swe wyobrażenia i 
metody, podzielić się tem wszyst- 


kiem, co w jakiejś sprawie wiedzą, 
co zrobili, co im się wydaje osia- 
galne i słuszne. Muszą wsłuchać 
się wzajem w swoje rozumowania 
i nawiązać niezbędne duchowe i 
praktyczne kontakty. Stąd owa nie 
odzowna potrzeba zjazdów, kon- 
zresów, narad, będacych zbliżaniem 
się jednostek i wiązaniem się ich w 
zastęp solidarny a jednocześnie. 
stanowiących jakby przegląd i po- 
kaz zamiarów, potrzeb, dojrzatych 
już przemyśleń i dokonanych czy- 
nów. lego ATEN rewia pełna jest 
ożywczych bodźców i emocji. Daje 
nna wielu, wielu ludziom, pracują- 
cym w jednaki sposób, lecz od- 
dzielne — to jasne zrozumienie, iż 
każdy z nich, mimo działania po- 
niekąd na własną rękę, jest żoł- 
nierzem wielkiej armji, hędącej w 
bezustaanym pochodzie i staczają- 
cei ciągle walki. Armja ta poznać 
musi kierujące nią hasła w równym 


stopniu jak arkana swel moralnej 
czy praktycznej strategii. A to, hy 
stworzyć jeden zwarty i mocny 


front ataku lub obrony. w związku 

z istotą swoich zadań. 

dest w życiu zbiorowem  ledno, 
pomnieisza jego treść i obniza 

To wolontariu 


co 
wyniki wysiłków. 
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działek 19 czerwca 15933 


wychodzi codziennie rano 


szostwy.. To niesiorność i nieroz- 
tropność już to zbyt wybujałych, 
już to zbyt egotycznie Mastawio- 


nych jeduostek, nie umiejących pra 
cować, myśleć, iść naprzód „Ěviri- 
bus unitis" i gubiących się w swo- 
iei przesadnej odrębności, Obok 
nich drugie miebczpicczeństwu 
dla masowego czynu tkwi w du- 
chowościach nieśmiałych, chwiej- 
nych, nie dość wierzących w sie- 
bie, latwo dostępnych  zniechęce- 
nym i rozczarowaniom. nic posia- 
dających przyrodzonej siły uporu 
w czemś raz poczętem i męskiego 
trwania... Dla obu tych rodzajów 
ludzi znalezienie sie co, pewien 
czas w gromadzie ma doniosłe zna 
czenie: wpaja ono w nich owo po- 
czucie wspolnoty wudów i zainie- 
rzeń, bo z jednej strony niweluje 
zbytmi indywidualizm. z drugiej. — 
budzi poczucie spóini łącznych za- 
biegów, które na potknięchesię lun 
niepowodzeniu jednostki załamać 
się nie mogą. 

Ma to doniosłe społeczne znacze- 


| 


mie. Ma też miemałą wartość psy- 
chiczną,. Będąc sam na sam ze 
swojemi myślami albo próbami czy 
lu, ten i ów gubi właściwą mia- 
re rzeczy, a jednocześnie traci 
z przed oczu szerokie horyzonty. 
Poczyna mu się zdawać, iż biedzi 
się na darmo, lub że o powodzeniu 
dążeń jego decyduje to tylko, «wo 
dzieje się na jego ciasnemi podwór- 
ku. W tych warunkach nietrudno 
o złudzenie uiemocy | przesadne 
pojęcic o trudnościach, jakie w dzia 
laniu przezwyciężyć trzeba, Jed- 
nostka, zdana na własne tylko si- 
ły, prędzej czy później odczuwać 
poczyna zinęczemie i wraz z niem 
narastającą nicwiarę w możliwość 
zwycięstwa. Dzielny nawet z natu- 
ry człowiek. pozostawiony Sam so- 
bie, łatwo zamienia się w zdystan- 
sowalego marudera, nic mogącego 


nadążyć za życiem. 
Ł ga 


Uaikiem inaczej kształtuje się 
jego sarnopocztńcie, gdy” znajdzie 
się śród innych. podobne zmuszo- 
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Ceny ogłoszeń: 
szer.) w zwykłych ogłosze- 


repertuar, dział gospodarczy, taski w tekście 


16, kupno 


nych zwalczać  przeciwienstwa, 
Dowiaduje się, iż niejeden z mch 
o wiele lepiej daje sobie radę, I po- 
czynna rozumicć czemu to zawdzię- 
cza. Wskutek tego i san do siebie 
nowe poczyna stosować  kryterja. 
Bierze coś z cudzych doświadczeń 
a jeszcze bardziej z cudzej, więk- 
szej niż iego własna, odporności. 
Ma przed oczyma wiclki, wspania- 
ły czasem, obraz borykanwa się 
4% przeszkodami, jakie przemódz 
izcba — nie cząstkowe tylko po- 
tykanie się z niemi na małym od- 
cmku. l odzyskuje poczucie po- 
wszcchności : cągłości zannerzei, 
którym służy wytrwale wielu. lo 
powoduje przeobrażeńia pelne prze 
dziwnej treści. hkozgotyczony juz 
samotnik zamienia się znów w jed- 
MO Z (yel. arao idac yo w 
szeregu i stara się uie pozostać zu 
imnymi w tyle. Oto iest cud zbio- 
„wości. 

Dokonać go jest w stanie wvv- 
łącznie znalezienie się w przeięltm 
jedną wolą, a nawet choćby nawe 
jedną troską tylko, zgromadzeniu — 
wielu dusz i wielu serc i wielu 
umysłowości, uzupełniających Się 
uawzajeńn. Jak walczyły, co osiąz- 
nęły i co zamierzają dalej — ow 
czego dowiaduje się każdv na ta- 
kim przeglądzie myśli | czynów 
obceny. I poczyna rozumieć, iż jest 
tylko cząstką wielkiej zespolone: 
całości i że z nią łączme cos tednak 
zdobyć potrafi... lo przeświadcze- 
nie likwiduje pesymizm niewczesiły 
I przenika wątpiących nawet nowa, 
śmiałą nadzieją, Czego nie zdoła 
jeden — to potrafią ini, LI wszys- 
ty, co z nim razcm głowią się nad 
jakimś problemem, lub próbują wy- 


iknąć właściwy szlak dążeń, nui- 
krótszą drogą wiodący do celu. la 
świadomość jest ogromnei wagi. 


Rozwija ona zdolność” natężei ko- 
lJektywnych i zbiorowe poczucie 
vdpowiedzialności. W życiu pań- 
stwowem w tell sposób rouzi sie 
prawdziwy obywatel, nie osobnik, 
sobą i swoja dolą zajęty wylącz- 
nie. 

Są więc ziazdy wszelakie — o ile 
nie z negacji wymkłe — wielka 
szkołą celowej współpracy w tej 
lub innej dziedzinie, wspołpracy, 
czerpiącej z wielkiej sumy imyślo- 
wego dorobku i życiowych do- 
świadczeń. Jest to ponickąd ob- 
dzielanie każdego cząstką kapitału 
moralnego wszystkich. Jest to zbo- 
gacaiiie go z ich wspólnci szkatuły 
rozważań, przeżyć... Już to samo 
wystarcza, by gromadne imyślenie 
i podzia! swych osiągnięć był po- 
teżnym orężem w zwalczaniu mie- 
mocy i niedoskonałości ied:iostko- 
wej. Zwoływaniem współtwórców 
buduje Naród i Państwo _ iutro 
swoje. 


Nr. z dria 


1e Czerwca 1933, 


ziałaczy gospodarczych i społecznych 


ziem południowo-wschodnich. 


Octyty w dniu wczorajszym Žia.! 
gospodarczy B. B. W. R, wywałał ol- 
brzymie za'nteresowanmeł Już przed go 
dziną 10 rano piękne salony i suia- U- 
brad Izby MHamdtawo-łFrzemysłowej za 
częły zapełniać się zaproszonymi gość 
m i uczestnikami Ziazdu, Wśród obec 
nych zauważyliśmy wszystkich trzech 
Wojewodów Ziem południowo-wschod 
nich, a to Woiewodę Iwowskiego p. 
Belne Prażmowskieze, Wolewode sta 


nista wowskiego p. Jagodzińsk:egu, 
Wojewodę tarnopolssiego p. Moszyń- 
skiego. posłów i senatorów. którzy 


stawili sie prawie w komplecie. Przy- 
byli dalej prezesi Pewiat, Rad BBWR, 
wybitni działacze społeczni, przedsta- 
wiciele rolnictwa i przemysłu w licz- 
bie około 200, maczelnicy władz z te- 
renu Małopolski Wschodniej, dyiek- 
torowie instytucyj finansowych i go- 
spodarczych i wielu, wielu innych. 


Z uderzeniem godziny 10, senator dr. 
Loewenherz otworzył Zjazd zaprasza- 
jąc do prezydium sen, dr. Szarskiego, 
dyr. Byrkę, red, W, Bananowskiego, 
wiceprezyd. dr. Strońskiego, posłów 
Czemichowskiego į Woitowicza, dra 
Lenkiewicza, posia Chowańca į p. Kru 
kierka. Na sekretarza 7aproszonę dra 
Bluma. 

Gdy człemkewię Prezydjum zajęli 
miejsca, senator bLoewenherz przemó- 
wi! w te mmiejwięce: słowa: 


Przemówienie senatora 
dr. Loewenherza. 


Obecny Zjazd jest ozniwem pośred- 
mem między Zjazdenmi działaczy gospo 
darczych i społecznych w Warszawie, 
który obiął wszystkie ziemie Rzeczy” 
pospolitej, a tymi, które Panowie zwo 
lacie ma przestrzeni trzech wojewódziw 
w sprawach gospodarczych į społecz- 
nych. Ziazd dzisiejszy ma charakter 
przedewszystkiem informacyjny i in- 
struktywny. 


Wybitni znawcy i działacze dadzą 
Panori materjal oparty ma przepraco- 
wanych wynikach Ziazdu warszaw- 
skiego, tudzież wytyczne, uwzględnia- 
jace specialne stosunki, potrzeby i 
możliwości tegionalne. Następnie zwo 
lacie Panowie szereg ziazdów we 
wszystkich ośrodkach tych ziem i Wej- 
dziecie głębiej we wszystkie komórki 
pracy gospodarczej i społecznej, zazna 
jamiając obywateli z istniejącemi m9- 
żliwóściani, budząc ducha iniciaty- 
wy i przedsiębiorczości, wiary, energji 
i siły, wskazując drozi, któremi inść "a 
leży. Rczbudujecie w dichutej pracy 
Istniejące komórki, Wybudujecie nowe, 
skoordynujecie w stałej współpracy 
ich wysiłki. 


Zjazd nasz jest rezjonalnym. Wycho 
dząc z wspólnych wytycznych i zmie 
rzając ku wspólmym celom zająć się 
niusi 


konkretnemi zadaniami regionalnem, 


zadaniami praktyczucmi, które na tym 
terenie, tu muszą hyć dokonane z u- 
wizgaięcnicemiem Jokalnych warunków, 
potrzeb į istnieiących możliwości. Pa- 
nówie mastępnie przełożycie je na Ię- 
zyk waszych terenów i przeprowadzi 
cie zadania wynikające ze specjalnych 
warunków i możliwości Waszych ze- 
gionów, 


Zjazd nasz jest zjazdem działaczy 
społecznych, reprezentujących į budzą- 
cych społeczeństwo, jego żywe, twúr~ 
cze siły, jego konkreine na rea nych 
podstawach i ma własnych siłach opar 
te poczynania, Nie jest postulatowym, 
Goradzającym innym, co inni maq ro- 
bić, a tem mniej hyperkrytycznym, Nie 
jest apatycznym, bezradnym i wyrze- 
kającym, ale mocnymi. żądającyw wie 
le od siebie, a leszcze wiecej d.onu- 
iącym. Musicie iść w te warstwy, któ- 
re jakby uśpione Przez chochoła w: bez 


radności i budzić je do nowej energii, 
nowych sid. do konkretnej noholy, te- 
renowern regio.alnej. 


Zm'ańa warunków światowych į eż 
kiej atmosfery przytłaczającej tak sa- 
ty świat, tak i nas — mówił dalej ur. 
Loewenherz — nie leży w mocy na. 
szych zjazdów regionalnych i komó- 
rek gospsdarczych. Zadaniem SDMo- 
czefistwa jest uimeć żyć i pracować 
nawet w tv, ciężkiej atmosferze i Dro- 
nic się z pomocą ofensywy. Ofensy- 
wy gospodarczej, opartej na wiasiei 
Site : na woii zwyciestwa. Ciężki *7as 
trwa i nikt mie jest w możności prze- 
widzieć, kiedy się skończy. Może po- 
trwa chw: kę z punktu widzenia 'wiecz 
ności lub nawet dziejów Polski, aie ia 
chwiia trwa i minuty idą powoli, Tu 
się nasuwa przypowieść o mahometa- 
minie, który, modląc się do Boga, wo- 
łal: „Boże, dla którego wieki są chwi- 
łą, a skarby groszem, zlituj się na- 
demną." 


— OGzego żądasz — zapytał Bóg. Dai 
mi grosz, odpcwiedział mahometanii. 


— Dam ci, ale zaczekasz chwilę, 


i 
dukcii i komsumcji, o rolnictwie i prze- 
t 
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Nie uwżsiiy czekać i minuty z za* 
łożenerm rękami, musimy zmienić aī- 
stawienie psychiczne społeczeństwa | 
poprzeć je dziełami konkretnemi Mu- 
simy pamiętać o „małym człowieku. 
On jest podstawą narodu, podstawą 
waszych zamierzeń, naszego dzwignię 
cia, Ten mały człowiek, ten mały war 
Sztat, ten przemysł chałupniczy, ont 
decyduja w dużej mierze o zwycię- 
stwie. Na zieźdze naszym — mówił 
dałei dr. Loewenherz — mówić będzie 
my razem o kapitale į pracy. o pro- 


myśle, rekodziele ; handlu, o wsi i 
mieście w imie współzależności i 
współpracy i cwianią wszystkich prac 
elementów i regjonów jedną wieiką, 
wspólną idea dobra. Państwa. Idźmy 
wszyscy — kończył swe przemówic- 
mie dr. Loewenherz — idźcie przede- 
wszystkiem wy działacze społeczni 1 
gospodarczy w społeczeństwo, inicjuj- 
cie wyścig, pracy polskiej w myśl 
wskazań Wielkiego Budowmiczego Pol 
ski. 


W tym duchu otwieram Zjazd. 


Referat ogólny sen. dr. Szarskiego. 


Gdv przebrznuaty cklaski, któremi 
przyjęto przemówienie dra Loewen- 
herza, zabrał głos senator dr. Szarski, 
który w głęboko uiętym referacie pod 
kreśli m. in, że wola ludzi niezwy= 
ktych pokonywa i łamie wszystkie 
przeszkody i wyładowuje się pod po- 
stacią wielkich czynów. Ale ludzi po- 
nad miare jest mie wiele. Przeciętny 
człowiek, a z takich sklada się spole- 
czeństwo liczy sie z przeszkodami, 
stawia im większy lub mniejszy opór, 
ale do pokonania trudności potrzebna 
inu jest odpowiednia atmosfera... Prze 
ciętny ozłowiek upada w walce, .eżeli 
przychodzi mu pokonywać trudności w 
atmosferze pełnej wątpliwości i rezy- 


gnacji, 


Zastosowiując łe słowe do dzisiejĄ 
szej sytuacji, można powiedzieć, że 
walka z przesileniem tak długo nie da 
pozytywnych rezultatów jak dfugo spo 
łeczeństwi nie znzuci z siebie psycho- 
zy kryzysu, i nie wydostanie się z at 
mosfiery nad której tworzeniem practi- 
ją ci którym ze względów. postron- 
nych zależy na fe! zarażeniu, Zbudze- 
nie społeczefńistwa z tego letanzu, wy- 
kazanie mu, że obiektywne warunki 
gospodancze zostały już  stworzo- 
ne, że miejsce martwoty — żele 
a miejsce narzekania į biadania męski 
czyn zająć winny -— to był cel adby- 
tego niedawno zjazdu w Warszawie, 
Walka z przesileniem, mówił dalej dr. 
Szarski — nie może spoczywać na bar 
kach jednego czynnika, ti. Państwa. 
Dotychczas walke prowadziło Pañ- 
stwo, Państwo tylko į mimo swe ogra 
miczóme środki zrobiło bardzo, wiele. 
Teraz przychodzi kolej ma społeczeń- 
stwo, celem wykorzystania stworza- 
nych przez Państwo warunków. 


' Sknreśliwszy działalność Rządu w 
kierunku złagcedzenia kryzysu, wspom 
niawszy o pomocy dia rolmików, © 
usiłowaniach w kierunku zniżki cen 
artykułów przemysłowych i monopolo 
wych, o redukcji budżetu rządowego, 
o zniżce stopy procentowej, o oparciu 


waluty na zdrowej podstawie. o usta- 
wodawstwie, socialnem, mówca zazna 
czył, że Rząd w tem sposób oczyścił 
atmosfere z dotychczasowych nastro- 
jów. 

Obecnie kolej na społeczeństwo, Pod 
niesienie wytwórczości przemysłowej 
i uprzemysłowienie  krajr ostal 
lizmane na Zieżdzie wawszawskim za 
bamdzo ważny postulat. Ale uprzemysło 
wić Polski nie możemy, opierając sis 
tylka na rynku wewnętrznym. Musimy 
więc brać udział w miedzynarodowe! 
wymianie, nie możemy atoli dążyć do 
autarchjj której obecnie hołduje: Świat. 
Musimy batępić dzisiejszą  obłedną 
politykę prohibicji i protekcionizma. 
Musimy stworzyć takie warunki, któ 
re by nas uzdolniały do konkurencii ze 
światem. Musimy pnzedewszystkiem 
Sprzedawać taniej. Cały nozwój gospo 
darczy! Polski zależy od obniżenia wy 
meołzów życiowych. od przesumlęcia ca 
tel egzystencji materialiej na skrom- 
uielszy poziom. Jesteśmy krajem rol- 
niczym i dłatego w pierwszej linii po- 
pfieramy prace na roli, Ale struktura 
naszego Państwa jest tego rodzaju, 
2e podniesienie przemyshi staje się kc- 
niecznością. Kto wie, czy wobec prze- 
mostu w dziedzinie wielkiego przemy- 
słu przyszły rozwój mie pójdzie w kie- 
minku omarcia przemysłu na mniej- 
szych warsztatach pracy, a to tem 
bardziej, że okazały one większą od- 
pomość i większą Sprawność w cza- 
sie cbecnym, niż wielkkta. 


Musimy więc — kończył swój refe- 
rat dr, Szarski — nie czczem słowem, 
mle opierając sig na faktach i dowo- 
dach rzeczowych, usuwać martwotę 
i detetyzm, we wszystkich warstwach 
społeczeństwa wytworzyć pogodną 
atmosferę, podnieść zaufanie do nas 
samych i wiarę w iepszą przyszłość. 
Tylko w tej atmosferze można zmobi- 
lizować wszystkie Żywe siły narodu 
do pracy, a więc osiągnąć centralny i 

| podstawowy cel Zjazdu. (Oklaski), 


Referat rolniczy senatora dr. Potworowskiego. 


Żywe zainteresowanie wśród ucze- 
stników Zjazdu wywołał wszechstnon= 
nie opracowany referat sen, dra Pai- 
worowiskiego, poparty cyframi į data- 
mi statystycznemi. 


Na odbytem w Warszawie Zjeździe 
działaczy gospodarczych, społecznych. 
omówiono już całokształt zagadzień 
rolniczych. Ponieważ vostwaty i wy- 
tyczne są iuż znane, referent podkreśli 
że nie bedzie o nich wsnóminał ale zaj 


mie się głównie charakterystyką sta- 
tu i warunków naszego rolnictwą ce- 
lem zastanowienia się, Czy uznane i 
zalecane na warszawskim Zjeździe 
środki i metody znajdują na naszym te 
renie odpowiednie zastosowanie, Reie- 
rent ząznacza, że trzy nasze woje- 
wództwa są terenem wybitnie eksport- 
| towym, tak pod względem produkcji 
wolniczej jak i zwierzęcej, Saldo sa- 
| szego eksportu wawnęwznegu jest bar 


nV a nna 


dzy wybitne, I tak: maki eksportowa- 
uo 48615 tom, pszenicy 46396 ton. ka- 
szy 17218 ten, koniczyn i traw 1459 tom 
— roślin strączkowych 7020, gryki 
10017, W eksporcie zagranicznym pie: 
wsze miejsce zajmują rośliny strącz- 
kowe 21413 ton. a następnie koniczy- 
ta 2515 ton.  Glcbainą suma naszego 
cksportu wewnętrznego i zewnętrz 
lego wynosi 257091 ton na kwote 
65.502.581 zł, Gdyby stosunek ekspor- 
tu zagranicznego i wewnętrznego ux1a 
dał się w województwie poznańskien: 
£ Wschodniej Małopolsce równamier- 
nie, wtedy moglibyśmy osiągnąć znacz 
wie wiekszy eksport zagraniozmy, Re- 
ferent więc uważa, 2e tendencja ma- 
szej polityki cen winną być dążność do 
ich stabilizowania na tym samym pe- 
ziłomie wszędzie tam, gdzie koszty pra 
dukcji kształtują się jednakowo. Mcw- 
ca stwierdzą, że koszty produkcji we 
Wschodniej Matopcisce są wyższe, niż 
na Zachodzie, co udowodnił cyfrowo, 
Jeżeli chodzi o eksport wewnętrzny 
zboża naszego terenu, to zdaniem mo- 
wcy powinna być u nas w szerszym 
mozmarze stosowania taryfa ulżowa ze 
Wschodu na Zachód, Jeżeli zaś chodzi 
o eksport zagraniczny, to zdaniem re- 
ferenta ulgowa taryfa różniczkowa Do 
wina być tak skonstruowana, ażeby 
hrzywozy ze wszystkich terenów =<ks 
portowych Polski zorientowane były 
va parytet „Warszawa“. 


W dalszym ciągu referent podaje pod 
rozwagę dwie tezy dziedziny produkcii 
roślinnej, A mianowicie 1) ulgowa ta- 
tyfa kierunkowa ze Wschodu na Z- 
chód, obowiazująca dla zboża i mąki 
winna być obniżona równomiernie do 
wbniżki wprowadzonej w styczniu 
1933 dla przywozu zboża į mąki z *o 
jewództw zachodnich do ośrodków 
przemysłowych, 2) Ulgowa taryfa eks 
portowa winna być tak skeomstruowa- 
ua, ażeby przywozv ze wszystkich te- 
renów, mogących eksoortować z Pol 
ski zorientowane byłv ma parytet 
Warszawa, | kosztowały to samo d3 
mokrej i suchej granicy Państwa. 


Przechodzac do produkcii zwierzęcej 
1eferent podkreślił, że nastąpiła tu zna 
ozne przesunięcie na niekorzyść Mało 
polski Wschodniej. A to przez zamknie 
cie rynków zbytu dla bydła i trzody, 
wraz masła ij tai. W dalszym ciągu mo- 
wca poświęcił dużo uwagi przemysta 
wi bekonowenu. podkreślając. że brak 
kas targowych, giełd mięsnych, spól- 
dzielni zbytu i przepisów rezułujących 
normalny obrót zw erzetami, oto głów 
me braki, które należy usunąć, 


Rymek maślarski w Polsce przedsta- 
wia się dość słabo. Sytuacje pogo"- 
szyła to, że nasze Spółdzielnie nasta- 
wione były głównie na eksport tax. 
że z chwilą zamknięcia rynku, znalaziy 
się w dużych trudnościach, 


W sytuacji obecnej naczelnem zaga! 
nieniem powinno być 1) stwcrzenie cen 
tralnego ośrodka handiowego. którego 
zadaniem winna być regulacja cei. 
Zdaniem referenta naieży uruchonić w 
większych ośrodkach miejskich kasy 
targów przy rzeźmiach: 2) dażyć do 
zakładania hurtowni  rolniczo-handln- 
wych; 3) taryfa przewozowa eksporto 
wa na trzoda chłewną, a zwłaszcza 
ma bekomy, winna wykazywać takie 
zróżniczkowanie. ażeby koszta prze- 
wozowe zrównały sie z kosztami z te 
ae produkcyjnych Zachodnie; Pol- 
Ski. 


4) Centrala Małopolskiego Związku 
Mleczarskiego winna znaleść sę we 
Lwowie, Przyczem aktywność tej 0r- 
gamizacji winną być skierowana na zda 
bywanie w pierwszym rzędzie rynku 
wewnetrznego. Wywody swe poparł 
szatowny referent szeregiem cylr, któ 
re dla braku miejsca niestety. odkła- 


(Dalszy, clag na stronie 3-ciei). 


(Ciąg dalszy ze strony 2-giei). 
damy na później. Referat nagrodzodo 
burzą oklasków. 


Referat dyrektora Zana. 


Zkolei dprekior Banku Rolnego p. 
Zan przedstawił stosunki finansowo- 
rolne w Małopolsce Wschodtiej. 


Mówca zaznaczył na wstępie, 
że położenie rolnictwa, będącego 
podstawowym elementem życia gospo 
darczego. spowodowało czynniki pań- 
stmowe do zastosowania wyiatko- 
wych środków prawnych, mających na 
velu przeciwdziałanie tym ziawiskom 
życia gospodarczego. Które objęte sa 
mianem kryzysu,  Następniej referent 
w oabszermem, źródłowo opracowanym 
referacie omówił położenie rozmaite- 
go rodzaju gospoklarstw volnych tod 
osadnika do wielkiei własności, a na- 
stępnie omówił ważniejsze zarzącze- 
nia prawne. dążace do poprawy stanu 
tych gospodarstw. 


Dyr. Zan zakończył swój referat w 
te słowa: 


Powstanie | Banku Akccpłacyjneśgo 
ma przynieść zimaczne odprężenie in 
stytucjom organizowanego  kredytu,. 
które ze swej stnemy będą spowodowa 
he do udzielania ulg pożyczkobiorcom. 

Wymienione środki stanowią znaczne 
odprężenie w stosunkach finamsowo-rol 
nych i niezawodnie nadal będą coraz 
bardziej w tym kierunku działać, 


Tem Jniemniei samo rolnictwo ies! 
powołane do tege, ady w indywidua:. 
uym zakresie prowadzić jak najenergi 
czniejszą walkę z panuiacem przesilc- 
niem. 


Rysem charakterystycznym obecne- 
go kryzysu jest powstawanie zastoju 
w różnych dziedzinach życia gospwa. 
darczego. Martwota fiiansowa produ- 
centa rolnego pociaga za sobą martwa 
tę wierzyciela. Obaj zarywaią kupca 
i przemysłowca, a wszyscy razem 
vozbawiają pracy ogól robotników i 
wszyscy razem nie płacą podatków. 


Jest ta najgorszy łańcuch zależności, 
powodułący ogólny zastój i to musi 
stanowić główne tło zabiegów, aby ży 
cie odmrażać wszędzie tan, gdzie Się 
ono zatrzymuje. 


Nie mam żadnych wątpliwości, że iak 
ogólny kryzys, tak leż j kryzys w mol 
qnictwie nie da sie inaczej pokonać. jak 
przez powszechne, św!adome i zdecy- 
dowame dażenie do przystosowania 
sie każdego do konjunktury istniejącej. 
Nie koniunkturę należy nałamywać do 
własnych pragnień | votrzeb, a swo:e 
normy produkcii i egzystencji winny 
być przystosowane da tych warun-- 
ków, jakie zaistniały, 


Tc byłoby główiiem: zadaniem do 
wykonania w wysiłku zbiorowym. 


Do rolnictwa odnosi się to o tys, 
że winno lono redukować, wzgłędmie 
likwidować ten nadmiar swego zasię- 
gu, który mie daje się utrzymać w gra- 
nicach własnej rentowności. (Oklaski.) 


Przemówienie pos. Szajera. 


Referat dyrektora Zana uzupełnił 
poseł Szajer, który zaznaczył, że 
wskutek kryzysu rolnicy zadłużyij sie 
tak w imstytuciach publicznych, jak iu 
osób prywatnych i znaleźli się w poło 
żeniu wprost bez wyiścia. Chcąc im 
przyjść z pomocą, Sejm uchwalił szereg 
ustaw, z których ważniejsze referen: 
omówił. Dnia 23 sierpnia, ukazało się 
re„porządzenie Pana Prezydenta o t- 
rzećach rozjemczych, które mają %2 

ająć tozkładaniem na raty długów 
olników ma 7 względnie 12 lat. Opla- 
kary iest stan tych rolników, którzy 
Ki cal działki w roku 1929, a nie szła 

li całej ceny kupia. Dziś warc ŚĆ 
gemi spadła i rolnik znalazł się w ta- 

dem położeniu, że za połowę działki 

usi zapłacić więcej, piż obe-uie kosz 
wałaby go cała, Dlatego na:cży dc- 
magać się rozporządzenia, by gos,<- 
Harz. który spłacił pewną część nale- 
łytości za grunt, stai -się jego waasci- 
jelem, resztę zaś gruztu mógiby zwró 
sprzedawcy. 


Nr. z dnia 19 czerwca 1933. 


CZERWIEC — 19338 


miesiąc propagandy we Lwowie, 


Stanisławowie 


i Tarnopolu! We wszystkich aptekach i drogerjach 


można nabyć reKlamową puszkę 
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Zagadnienia przemysłu. 
Referat posła dr. Bron. Wojciechowskiego. 


Następnie zabrał głos poseł dr, Bro 
nisław Woiciechowsk; omawiając za- 
gadnienia przemysłu w Małopolsce 
Wschodniej w związku z wynikami 
warszawskiego zjazdu gospodarskiezo. 

Znaczenie Ziazdu gospodarczego, dla 
naszej dzielnicy — mówił poseł Woi- 
ciechowski — jest n:epoślednie. Rzuca 
ne przez Zjazd gospodarczy hasło 
„irentem do drobnego człowieka“, mu 
si nam przyświecać przy tworzeniu 
podstaw lokalnej polityki gospodar- 
czej. Nakazem chwili winno się stać 
również zwrócenie większej uwagi na 
przemysł przetwórczy i stworzenie dia 
iiego lepszych możliwości rozwojo- 
wych. Dalsze zadanie to należyte wy 
konzystanie surowców i udcstępnienie 
ich dla celów przetwórczych i konsum 
cyjmych. Nad całą naszą działalnością 
gospodarczą ;górować musi myśl, że 
tam tylko można mówić o normalnych 
warunkach życia gcspodarczego, 
gdzie istnieje współmierność między 
ceną produktów a siłą nabywiczą kon 
sumemta, gdzie istnieje równowaga 
między cenami płodów rolnych a ce- 
nami wytworów przemysłowych i 
gdzie poziom zarobków szerokich mas 
nie odbiega jaskrawo od szali życia 
górnych dziesięciu tysięcy. 

Pos. Wojciechowski stwierdza, Że po 


Sytuacja handlu polskiego. 


Przemówienie wiceprezesa J. K. Pfaua. 


Referat handiowy wygłosił wicepre 
zes Kongregacii kupieckiej p. Jan Kan- 
ty Pfau. Szeregi kupiectwą polskiego, 
i które miały tak piękną tradycję — o- 
świadczył mowca— przerzedziła woj- 
na Światowo. Zaraz po powstaniu Pań 
stwa Polskiego napłyneło w szeregi 
kupiectwa mnóstwo niefachoawych lue 
dzi. którzy rozpoczęli żerować na Spo 
teczeństwie, ruinujac aparat wymiany, 
i podrywając zaufanie do kupieciwa 
zawcdowego. Kryzys wyeliminował 
częściowo te elementy, jednakże dzia- 
łalność ich pozostawiła po sobie duże 
szkody. Kupiectwo nasze wszelkie- 
mi siłami musi obecnie te szkody na- 
prawiać, by odzyskać w społeczeń- 
stwie zaufanie. 

Za jedną z przeszkód z któremi wał 
czyć musi kupiectwo uważa mowca u- 
przywilejowaniej handlu spółdzielcze- 
go. Przytoczywszy przykłady afer 
Nuzy i innych spółdzielni, twierdzi p. 
Pfau, ża działalność spódziełni han- 
dlowych jest w wielu wypadkach szks 
dliwa. nietylko dia kupiectwa, ale į dla 
członków spódzielni. 

Wielką bolączką kupectwa jest lan 
del domokrążny, : który w ostatnich 


Postulaty rzemiosła. 


Referaty wiceprezesa F. Wachłla i prezesa Pammera. 


Dr. Filip Wachtel. wiceprezes Izby 
Przemysłowo-Handlowej omówił sy- 
tuacię rzemiosła małopolskiego i przed 
stawił jego postulaty: W Małopolsce 
Wschodniej rzemiosło odgrywa wielką 
rolę. Dzięki temu. że rzemwosło w, prze 
ciwieństwie do wielkiego Przemysłu 
mie jest nastawione na produkcie na za 
pas, lecz produkuje tylko na zamówie- 
nie. rzemiosło zostało dotknięte kryzy- 
sem nie tak dotkliwie, jak wielki prze- 
mysi. W dobie kryzysu rzemiosło wy- 
kazało. że jest czynnikiem pozyty= 
wym, wobec czego należy otoczyć je 
opięką. I rzeczywiście postulaty rze- 
miosła w bandzo dużej mierze uwględ- 
nione_zostałm.nmzez państwo. Tak no. 


iwysślność mieszkańców Polski zależy 
w dużymi stopniu od stanu przemysłu. 
Jedynie rozwijając przemysł możemy 
przy braku możliwości emigracyjnych 
znaleść pracę į wyżywienie dla nasze) 
iudności, która wzrasta Corocznie © 
mniej więcej 500.000 głów, 

Mowca przytoczył szereg cyfr i da- 
nych, ilustrujących sytuację ważniej- 
szych gałęzi przemysłu _ Małopciski 
Wschodniej, i stwierdził, że dzielnica 
ta, mało uprzemysłowiona, posiadająca 
wielkie ilości surowców i poważną licz 
bę zdolnych i tanich rąk roboczych ma 
wszelkie szanse do wysunięcia się na- 
przód w dziedzinie rozwoju przemy- 
słowego Polski. Istnieją tu szerokie 
możliweści rozwoju przemysłu gazowa 
naftowego i chemicznego, przemysłów 
rolniczych i przemysłu drzewnego. 
Rozwinięty w województwach połud- 
niowc-wschodnich przemysł drobny, 
chałupniczy może zapewnić wielu ty- 
siącom rodzin małorolnych Środki u- 
trzymania ^ ile podniesiony zostanie 
poziom wykształcenia fachowego w 
tej dziedzinie przemyslu, 

Mamy rozumną politykę ogólną Rzą 
du. Musimy stwcrzyć zdrową gespa 
darke społeczeństwa. Nie możemy li- 
czyć na obce kapitaiy. Siła nasza w 
las samych. 


czasach zastraszająco wię rozszerzył. 
Ta forma prymitywnego handlu zupeł: 
nie nie istnieje na Zachodzie i powinna 
być zwalczana także prze znasze usta 
wodąwstwo i nasze władze. 

Powołując się na uchwały Zjazdu 
gospodarczego ny Warszawie pedkre- 
šla mowca słuszność rezolucji, wzywa 
iącej da reformy szkolnictwa handło- 
wego, która jest punktem wyjścia dla 
podniesienia techniki handlu. Nowa ge 
neracja kupiectwa musi być wyposażo 
na w. wielki zasób wiedzy. 

Kupiectwo musi domagać się, by u- 
stawodawstwo położyło kres dopływo 
wi do handlu rozbitków wszystkich ir 
nych zawodów... W interesie podniesie 
nią poziomu nowej generacji kupiec- 
kiej domagać się należy zmiany usta- 
wodawstwa przemysłowego pnzez 
wprowadzenie przymusu organizacyj- 
nego i przemysłu, wykazywania się do 
wodami uzdolnienia, do prowadzenia 
danego handlu. Zrealizowanie tych po- 
stułatów mie przysponzy państwu żad- 
nych ciężarów, a przyczyni Się do przy 
Sporzenia mu zorganizowamych. świa- 
domych swej roli, lojalnych obywateli. 


Prawo przemysłowe uwzględniło po- 
stulat polskiego rzemiosła w kierunku 
uzależnienia wykonywania rzemiosła 
od wykazania się dowodem uzdolnie- 
nia, Administracia państwową czyni 
wszystko możliwe by nie istniało t. zw, 
fuszenstwo. 

W najbliższym czasie wejść maja w 
życie w drodze rozponządzenia Pirezy- 
denta Rzplitej dwa ważne projekty u- 
staw: projekt noweli do prawa prze- 
myisłowego i projekt ustawy a lzbach 
rzemieślniczych. Mówca wysuwa pew- 
ne zastrzeżenia co do przewidywanego 
w drugim projekcie podpornzadkowania 
izby rzemieślniczych zwtłązkowi [zb 
rzęmieślniczych. 
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W zakończeniu swego referatu 
stwierdza dr. Wachtel. że uzdrowienie 
położenia rzemiosła leży w znacznel 
mierze w rękach Samych rzemieśni- 
ków, którzy winni starać się o tępienie 
fuszerstwa w rzemiośle przez nieza- 
trudnianie zbyt wielkiej ilości uczniów, 
oraz przez skoordynowanie pracy 
szkół zawodowych z terminatorstwem 
w warsztatach rzemieślniczych. Rze- 
miosło dążyć winno pozatem do two- 
rzenia w dziedzinie dostaw dla insty- 
tucyj publicznych organizacyj o cha- 
rakterze osób prawnych, by w ten Spo 
sób korzystać z preierencyj przy do- 
stawach i robotach publicznych. Mów- 
ca wyraził przekonanie. że nie leży w 
interesie rzemiosła dążenie do zrwięk- 
szania przepisów prawa przemysłowe- 
go, któreby utrudniały tworzenie ta- 
kich organizacyj o charakterze osób 
prawnych. 

Referat dr. Wachtla uzupełnił prezes 
Pammer, wysunięciem kiiku postula- 
tów. jak ograniczenie produkciji rze- 
mieślniczych warsztatów Wojskowych 
i szkolnych. które majac tania silę ro- 
boczą. produkują bardzo tanio. stwa- 
rzając w ten sposób krzywdzącą rze» 
miosła konkurencyjne. 


Zagadnien'e pracy. 
PRZEMÓWIENIE POSŁA BURDY. 


Zagadnienie pracv przedstawił poseł 
Burda: 

Przed wojną Stosunek pracy do ka- 
pitału był stosunkiem walki. Z jednej 
strony wybuchały ciągle strajki. z dru 
giei zaś lokauty. Rola państwa w. tej 
dziedzinie była bardzo nikła, W. wielu 
wypadkach państwo nie miało sily. by 
rozstrzygnąć spór między praca a ka- 
pitałem i w walce między temi dwoma 
czynnikami ponosiło powążne szkody. 

Po wojnie stosunek pracy do kapita- 
łu ukształtował się zupełnie inaczej. 
Mussolim rozstrzygnął te sprawe usta- 
wą carta di lavore, Robotnicy | pracu- 
dawcy włoscy musza należeć do orga- 
nizacyj zawodowych. Kto łamie usta- 
wy. staje przed sądem. odpowiadając 
za przekroczenie prawa. Stratki i l0- 
kauty. wstrzasaljące państwem. we 
Włoszech przestały istnieć. Hasłem tak 


(Dalszy ciąg na stronie czwartej). 


Przed generalnym remontem 
naszego zdrowia. 


Z kazdym sezonem letim uprzyte- 
mniamy sobie coraz wyraźniej, że nasz 
wypoczynek letni musi się różnić za- 
sadniczo od zwykłego trybu życia. Mi 
nęły bowiem te czasy, kiedy rozumo- 
waliśmvy. że wystarczy dać folgę le- 
nistwu. które z całą bezinteresowno- 
ścią zajmie się generalnym remontem 
naszego zdrowia. To też, niezależnie od 
posiadanych Środków. planujemy wy- 
korzystanie naszego urlopu pod katem 
mmiany miejsca pobytu i rewizii na- 
szych przyzwyczajeń. A więc zmiana 
pożywienia, zmiana rozkładu dnia, du 
żo ruchu. powietrza i słońca. Wiele 
też osób w okresie wypoczynkowym 
pomyśli o zredukowaniu nikotyny. acz 
kolwiek będzie to postanowienie pra- 
wie zawsze teoretyczne. ponieważ mi 
mo wszystko okres urlopowy pragnę- 
libyśmy traktować jako pasmo przy- 
jemności bez przykrych zgrzytów. 

Polski Monopol Tytoniowy chciałby 
tutaj przyjść z pomocą palaczowi, to 
też produkuje specialne papierosy odni 
kotynowane. Dzięki temu palacze mo- 
ga doskonale realizować swoje higie- 
niczne postanowienie letnie, a z dru- 
giej stromy nie wystawiać swych Przy 
zwyczajeń na przykre. denerwuhce 
próby. Niektóre gatumki papierosów 
odnikotynowanych znajdują się w. 
Sprzedaży. inne zaś można zamawiać 
w ilości przynaimniej 500 sztuk za 0- 
płatą 1 grosza od sztuki. Koszt niewiel 
ki, a satysfakcja ogromna, K. M. 
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(Dalszy ciąg ze strony trzecici). 


pracowników jak i pracodawców sta- 
ło sie: dobro państwa ponad wszyst- 
ko. W Rosji sowieckiej zapanowała za 
sada: „kto nie pracuje, niech nie je“. 
Hitler utworzył tak zw. Arbeiter Frei- 
williger Dienst. 

W wiekszości państw europejskich 
zrealizowana została zasada. że czło- 
wiek caly zasób swych sił powinien od 
dać na ushrzi państwa Zagadnienie 
ptacy. problem bezrobocia stały się 
zagadnieniami państwowem.. 

W Polsce w zaraniu niepodległości, 
stronnictwa, reprezentowane w Seimie 
licytowały sie w przyznawaniu upraw 
nień masom robotniczym. Była to ro- 
bota denragogiczna. Interesu 
nie brano pod uwagę. W rezultacie usta 
wodawstwo socjalne wykazalo w pew 
nych kierunkach znaczny przerost w 
stosunku do ustawodawstw innych 
państw, zaś w innych kierunkach n. p. 
co do ubezrieczenia robotników na sta- 
rość, wykazało luki. 

Dopiero rewolucia majowa wprowa- 
dziła te sprawy na inne tory, Podczas 
ostatniej sesti podpisy pod  proiektem 
usłuwy o ubezpieczeniu robotników na 
starość i scaleniu ustaw o ubezpiecze- 
niu socialnem położyli przedstawiciele 
zarówno robctników jak i „Lewiata- 
na“, Coraz większe postępy czyni w 
Społeczeństwie zasada, że każdy czło- 
wiek cały zasób swych sił musi oddać 
na usługi państwa. 

Ostatnio uczynił śmy pierwszy krok 
w kierunku rozwiązania zagadnienia 
bezrobocia į ustostnkowania się wyra- 
Źnie do pracy najemnej. uchwalajac w 
ciałach ustawodawczych ustawę o „Fun 
duszu Pracy“. 

Fundusz Pracy jest to pierwsza w 
Polsce próba rozwiązania zagadnienia 
bezrobocia metoda dostosowana do na 
szych warunków, metodą dośw adcze- 
nia, Już pierwsze owoce działalności 
brygad pracy wykazują. że działalność 
ta iest sprawna. Jesteśmy obecnie w 0- 
kresie doświadczalnym. Rezultaty oka 
ża się w najbliższych latach. 


Referat insp. Janickiego. 


Inspektor Janicki omówił problem 
bezrobocia w Polsce. Po przedstawie- 
niu ogólno - światowych j specjalnie 
polskich przyczvn bazrobocia. mówca 
przedstawił srosohy rozwiązana tego 
problemu 

Największa rolę w walce z bezrobo- 
ciem odgrywa ruch inwestycyjny. Na- 
leży w miare sił rozwijać akcię budo- 
wlana. a ziwłaszcza popierać budowę 
tanich domów. Akcja popierania budo- 
wnictwa wywiera duży wpływ na roz 
wój łrmmych gałęzi przemysłu ak np: 
przemysł ceramiczny, drzewny, wodo 
cłągowy i t. d.. daje zarobek rożnym 
rodzajom rzemiosła. a zatem powięk- 
sza poważnie stan zatrudnienia. Dru- 
gim sposobem podniesienia Stanu za- 
trudnienia jest popieranie turystyki. któ 
ra w południowo wschodniej połaci na 
szego kraju ma świetne Szanse Tozwo- 
ju. W tym kierunku dzięki przezor- 
nei polityce Rządu wiele już zrobiono. 
Liczba turystów stale wzrasta. równo 
cześnie zaś statystyka wvkazuie zmniej 
szenie sie liczby turystów polskich za- 
granicą. Jako dalszą formę walki z bez 
robociem popierać mależv powstawanie 
kooperatyw pracy i kooperatyw han- 
dlowych. Pierwsza kooperatywa pracy 
utworzona przez bezrobotnych kraw= 
ców lwowskich wytrzymała próbę ży- 
cia i rozwija się pomyślnie. Druga z ko 
leii tego rodzaju kooperatywa lwow- 
ska przystępuje obecnie do budowy 
szos miejskich. Wielkie znaczenie ma 
tu Fundusz Pracy. majacy na celu do- 
starczenie pracy bezrobotnym. droga 
uruchomien'a robót publicznych, 

Mówca kończy odczytaniem tez przy 
jętych na gospodarczym zjeździe war- 
szawskim przez komisie pracy. 


OBRADY POPOŁUDNIOWE, 


Druga część Kongresu po przerwie 
obiadawcj otworzył perownie senator 
dr. Loewenherz, poczem zabrał głos 
p. poseł Chowaniec. 


państwa. 
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Nr. z dnia 19 czerwca 1933. 


Referat pos. Chowańca o samorządach, 


Po wstępie przedstawił prelegent 
kształtowanie się budżetów samorzą” 
dowych od chwal; odzyskania niepod- 
ległości pa dzień dzisiejszy, oraz sy- 
tuację gospodarczą samorządu, zwłasz 
cza w ostatnim Okresie kryzysowy 
Ogólne zadłużenie samorządu w dniu 
31 marca 1931 wynosiło 1,289,408.000 
zł. Po przewrocie maiowym należy 
odróżnić zasadniczo trzy okresy sy- 
tuacyj gospodarczych samorządów. 
Lata od 1927—1929 charakteryzują się 
obfitemi kredytami, a tem samem ba 
dza wzmożonym ruchem inwestycyi- 
nym. W latach 1929—1931 następuje 
zwolna zanik dopływu kredytu a w 
latach 1931—1932 spadek dochodów 
zwyczajnych, — ruch inwestycyjny 
Zaczyma się w tym czasie opierać o 
kredyty krótkoteriniwnowe, Wreszcie 
w okresie 1932—1933 następuje dalsze 
kurczenie sie dochodów, a deficyty 
często pokrywane są z sum obcych. 
Samorządy rozpoczynają zabiegać u 
instytucyj finansowych. tak w pań. 
stwowych jak ; prywatnych, o mora- 
toria, cbniżkę odsetek i t. p. 

Przyczyny ciężkiej sytuacji samo- 
rządu należy szukać przedewszyst- 
kiem w zaraniu ich działalności, w któ 
rej na pierwszy plan wysunęła się 
konieczność odbudowy j usunięcia 
szkód wojennych. Druga przyczyna — 
to znacznie zwiększone po wojnie wy 
inagania Kulturalne i cywilizacyjne 
spoieczeństwa (rozrest opieki społecz- 
neh motoryzacja Środxów lokomocji 
it. p.). o Niezawsze inwestycie były 
wykomywame w ramach możliwości 
iimansowych samorządu. Zmuszała do 
tego jednakże konieczność uruchomie- 
nia szeregu robót celer1 umniejszenia 
bezrobocia, Sięgana zatem przeważnie 
da pożyczek, któne w obecnej chwili 
osiągnęły sumę 1,300.200.000 zł. 

Dochodowość samorządów spadła 
wskutek kryzysu przeciętnie o 30 pre. 

Przytaczając szereg przykładów bo 
gato ilustrowanych statystyką stwier- 
dził prelegent trzy zasadnicze cechy 
obecnegu Stanu finansowego samorzą- 
du, a mianowicie ich deficytowość, za- 
dłużemie, oraz umniejszonaj wypłacal- 
ność. 

Środki zaradcze widzi mówca w 1) 
w oszczędności administracyjnei, dla 
której pomiosty poszczególne samo- 
rządy już do tej pory duże ofiary, 2) 
w dokonywaniu rozrachunków mię. 
dzy Skarbem Państwa wzajemnych 
pretensyj, 3) w obniżeniu procentów, 
rozłożeniu na spłaty ratalne pożyczek 
państwowych i prywatnych, oraz sum 
ubezpieczeniowych, 4) w umorzeniu 
pożyczek, które Państwo udzieliło 
samorządom specjalmie dla zatrudnie- 
nia bezrobotnych, 5) w zwiększeniu 
funduszów komunainych banków, 6) 
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w celowej polityce kredytowej insty- 
tucyj fimansowych. 

Jednak  najważniejszem  zagadnie- 
niem w naprawie istniejącego stanu 
rzeczy jest powiększenia źródeł do- 
chodów. I tu na pierwszy pen wysu- 
wa się mewizja ustawy o finansach 
komunalnych z r. 1923, dalej raciona- 
lizacja gospodarki samorządu w kie- 
runku przeprowadzania systeimatycz- 
nej, celowej oszczędności. 

Ponieważ w obecnej ciężkie: sytu- 
acji gospodarczej Państwa nie ma mo- 
wy, ażeby Rząd mógł odstąpić od 
jakichkolwiek ; tak uszczupłonych źró 
deł dochodów na nzecz związków ko- 
numalnych, rozpoczęto akcję w kie- 
runku uproszczenia administracji pu- 
blicznej,j wykonywanej przez sąmo- 
rząd, oraz zaczyna Się zwracać bacz- 
niejszą uwagę ma własne źródła do- 
chodów, a mianowicie na zaniedbany 
dotąd odcinek przedsiębiorstw komu- 
nainych. 

Pod koniec swego wyczerpuiącego, 
bogato iustrowanezo cyframi refera- 
tu, p. poseł Chowamiec odczytał tezy 
komisji samorządowei, uchwalone na 
walnym zjeździe gospodarczym w 
Warszawie: 1) wysiłki wszystkich 
działaczy winny zmierzać do przepru 
wadzenia iakmajdalej idących oszczęd 
ności, a w szczególności dalszej reduk 
cji kosztów admimistracyinych i racjos 
nalizacji pracy we wszystkich komór- 
kach samorządu terytorialnego i %0- 
spodarczego; 2) troską Samorządów 
winno być: a) dostosowanie zakresu 
działania do rzeczywistej zdolności 
płatniczej społeczeństwa, ib zrówno- 
ważenie budżetów į wykonywanie ich 
w ramach rzeczywistych wpływów; 
c) prowadzenie: przedsiębiorstw w Spo 
sób rentowny, a mządzeń publicz 
nych w miarę możności na zasadach 
samowystarczalności, d) nastawienie 
wszystkich wysiłków na poparcie gn- 
spodarczyłch poczynań społeczeństwa, 
e) przeprowadzenie, w obecnym okre 
sie niskich cen, pożytecznych i ren- 
townych inwestycyj, przy szerokiem 
zużytkowaniu  możliweści Świadczeń 
w maturze; 3) w szczególności dzia. 
łacze samorządowi ; zarządy związ- 
ków samorządowych winni dbać w 
ściśle sharmanizowanie prac samos 
rządu terytonjalneg z planem pras 
Państwa i rzeczywistemj warunkaini 
gospodarczemiłj 4) samorząd winiea 
dostosować swą gospodarkę do zmie- 
nionej stopy życiowej społeczeńistwa, 
dążąc do młatwienią daknaiszerszym 
warstwom fudmoŚci korzystamia z u- 
sług samorządu; 5) dia unormowamia 
stosunków, panujących w samorządzie 
terytorialnym, należy zmniejszyć, « 
ile możności, zakres czynności poru- 
czonych į uregulować sposób spłaty 
istniejącego zadłużenia 


Zagadnienia polityki finansowej. 


Znakcinity znawca sprawl finanso- 
wych, dyr. B. G. K. dr. Marjam Chech 
liński, omówił w rzeczowo ujętym re- 
feracie podstawowe zagadnienia po!i- 
tyki finansowej w życiu państwoweni 
i społecznem, nawiązując do tez, jakie 
były wynikiem obrad zjazdu działa- 
czy gospodarczych BBWR w War- 
szawie. Referent wskazał na koniecz- 
ność zachowamią równowagi budżetu 
w każdem przedsiębiorstwie. instytu- 
cji, zakładzie pracy, oraz w życiu po- 
jedynczeęzo człowieka. 


Mówca stwierdził, że zasadą pań- 
stwewej polityki finansowej. a miano- 
wicie równowaga budżetu państwo- 
wego i zdecydowana ochrona waluty 
są zupełnie słuszmie uzname za podsta- 
wowe tezy, Naczelnein zagadnienier! 
w kierunku utrzymania równowagi na 
szego bilansu płatniczego jest aktywi- 
zacją naszego bilansu  handlawego. 
Obowiązkiem każdego działacza g0- 
spodarczego jest popieranie į rozwói 
eksportu oraz zwalczanie zbędnego 
importu. Niezmiernie duże znaczene 
posiadą zagadnienie kapitalizacji we- 
wnęetrznej, która jest podstawą dobro- 
bytu rozwoju gospodarczego, Koniecz 
nem w dalszym ciągu jest sharmoni- 
zowania aparaju samorządowego Z 


polityką finansową Państwa. 

Dyrektor M. K. K. O. dr. Stefan 
Uhma uzupełnił referat dr. Chechliń- 
skicgo cennemi uwagami na temat ziq 
czenia posiadania własnego kapitalu 
w życiu publicznem į prywalnem. Re- 
ferent stwierdził zasadniczą zmianę 
pojęć w dziedzinie <crgamizacji . życia 
gospodarczego, polegającą ma Zzrozu- 
mieniu, że zasadniczą jej podstawą po 
winicn być kapitał własny, a tylko 
w bardzo skromnych granicach 
wzmeoniony on być może przez kapi- 
ta? pożyczony. Z zasady tej ""yn:ka 
dążność do oszczędzania, do tworze- 
mia zasobów pieniężnych, które stają 
sie w społeczeństwach Źródłem kapi- 
tałów, Wynikiem zrozumienia tej za- 
sady są ubczpieczenia społeczne, któ- 
re stanowią formę oszczędności przy- 
musowej. 


Podkreślił prelegent 
oszczędności naszych warstw wlo- 
Ściańskich, która daie dowód ich tę- 
Żyzmy, występującej również silnie w 
szybkiem zatarciu Śladów wojny. Jed 
dnakże oszczędność ta występuje bar 
dzo często w niewłaściwej formie, w 
chowamiu grosza „w pończochę”, C3 
jest szkodliwe zarówno dla gcspodar= 
ki społecznej, jak giępożyteczne a na- 


skłonność do 
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wet niebezpieczne dla jednostek. Re- 
ferent wskazał na konieczność wycho 
wywania społeczeństwa w kierunku 
zrozumienia znaczenia oszczędzania i 
właściwej kapitalizacji. 


Znaczenie spółdzielczości. 


Dr. Wład. Jenner wygłosił referat 
o ruchu spółdzielczym na terenie Ma- 
łopolski w dobie obecnej, wykazując 
w cyfrach wzmożenie współdzielczo= 
Ści, oraz jej znaczenie w życiu rolni- 
ka, rękadzielnika i kupca, Nie potni- 
ną? mówca spółdzielczości ukraińskiej, 
której rozwój powinien być dla nas 
bodźcem do tem intensywniejszej CT- 
ganizacjj w tym kierunku; wkońcu 
wspomniał? o znaczeniu spółdzielni ra= 
botmiczych i osadniczych. 


Turystyka a życie gospodarcze 


Tematem dwióch ostatnich refera- 
tów było znaczenie turystyki pod 
względem gospodarczym, Dyr. dr. 


Świgost dał ogólne zestawienie ko- 
Tzyści. iakie gospodarce społecznej 
daje ruch turystyczny; należą tu: po- 
prawa bilansu handlowego, ożywienie 
rynku wewnętrznego przez zwiększe- 
mie zarobków poszczególnych warstw 
ludności, wzmożenie ekspanzit zagra- 
niczmej i t. d. Stwierdził referent, żo 
Polska posiada wszelkie warunki roz» 
woju turystyki, natomiast saldo iej 
ruchu turystycznego jest stale ujemne. 
Stanowi on zaledwie 10 pre. ogólnego 
ruchu podróżnych. Więcej ożywiemia 
wykazują województwa zachodnie, na 
tomiast wschodnia połać Polski przed- 
stawia się martwo pod względem tu- 
rystycznym. Dopiero w bieżącym ro- 
ku ruch krajoznawczy przybrał roz- 
miary masowe. a iest. to zasługa 
władz kolejowych, które, idac za przy 
kłademm lwowskiej Dyrekcji, organizu- 
ią szereg wycieczek, dających Judmości 
możność poznania za tanią cene oSob- 
liwości swego kraju. Obecnie w przy- 
gotowaniu jest organizacja =wycieczch 
wymiennych z państwami sąsiedniem:. 

W rozwoju naszej turystyki uderz! 
przedewszystkiem brak jednolitości 
akcji. Należałoby zatem stworzyć itl- 
stytucję, któraby _objşła planowo jej 
całokształt, : 

Omawiając wartości turystyczne 
Polski, zwrócił referent uwage na za- 
niedbanie naszych pamiątek wojny 
światowej, których pozostałe szczątki 
należy ccalić przed zagładą. 

P. Mikołaj Zdamowicz przedstawił 
zagadnienia turystyki na terenie Mało 
polski Wschodniej, a zwłaszczą Hucu!- 
szczyzny, który to teren szczególnie 
powinien być wzięty pad uwagę jako 
posiadający doskonałe warunki przy- 
radnicze, a madto ze względu na ub5- 
stwo ludności, mającej niewiele moż- 
ności zarobkowania, Wyłaniaja się tu 
postulaty w kierunku podniesienia 
kulturalnego miejscowości klimatycz- 
nych w Karpatach wschodnich jako 


A in warunku rozwoju tury- 
styki. 


Zreasumował wyniki obrad b. mi- 
nister poseł Byrka, stwierdzając, że 
Wszystkie referaty zawierały oddanie 
sprawiedliwości wysiłkcm Rządu, 
zmierzającym ku zwalczaniu kryzysu 
gospodarczego i były nacechowane 
obiektywizmem a zarazem zdrowymi 
optymizmem, będącym Wyrazem po- 
trzeby wiary we własne siły, Charak- 
terystycznym  momenicm jest zejście 
z drogi postulatów : wysuwania żą- 
dań, która stancwi podstawe demago- 
gii, a natomiast postawienie dyskusji 
na gruncie rzeczowym, 

Nakoniec przemówił przewodmiczą- 
cy prezes sen, dr. Loewenherz, słusz- 
mie stwierdzając, że ziazd, którego 
referaty stały na tak wysokim pozio- 
mie, ma dla jego uczestników donio- 
słe znaczenie, W cbradach zjazdu za- 
znaczył się silnie duch regionalizmu, 
będącego wyrazem umiłowania swei 
dzielnicy jako cząstki całości Rzeczy- 
pospolitej. Słowami Marszałka Piłsud- 
skiego: „Idźcie į czyńcie!“ zakończył 
przewodniczący obrady Zjazdu. 

Wieczorem odbyło się zebranie to- 
warzyskie w Klubie BBWR w Hotesu 


e tu ac) 


Nr. z Guia 19 czerwca 1933. 


Trzeci Kongres Pedagogiczny we Lwowie. 


W dniu wczorajszym otwarty zosta? | 
Kongres Pedagogiczny. zwołany w 
tvm roku przez Zarząd Główny Zwią- 
zku Nauczycielstwa Polskiego do Lwo 
wa, Jest to już czwarty tego rodzaju 
Zjazd w Państwie Polskiem. Pierwszy 
odbył sie na wiosnę 1919 roku. t. zw. 
„Sejm Nauczycielski“. Potem w 10 lat 
późniei podięto ideę urządzania co dwa 
lata kongresów pedagogicznych. Pier- 
wszy odbył się w roku 1929 w Pozna- 
niu. drugi w Wilmie w roku 1931. Obe 
cnie odbywa się kongres trzeci. Na 
Kongresie poznańskim ówczesny m'ni- 
ster W. R. i O. P. Sławomir Czerwffi- 
ski rzucił ideę wycHowamia państwo- 


wego. jako zasadmiczei treści szkoły 
polskei. Temu również zagadnieniu 


poświęcony był kongres wileński. Roz 
poczęty wczoraj kongres lwowski zwo 
tany został rod has'em realizaci no- 
wej ustawy 0 ustroju szkolnictwa, o- 
raz polskiej twórczości pedazoeiczmej. 


Otwarcie Kongresu 


Już przed godziną 10-tą do Tea- 
tru Wielkiego poczęły napływać 
liczne rzesze delegatów kongresowych 
z ośrodków szkolnych całej Polski. 
W westybulu urzędował Komitet zja- 
zdowy, niestriudzeni zaś referenci dyT. 
St. Balicki i prof. Gilewicz  przyjmo- 
wal, napływające wciąż zgłoszenia, u- 


dzielali imformacyj i wskazywał; miej- | 


sca. Olbrzymią salę Teatru Wielkiego. 
oraz wszystkie galerie į loże zajęł u- 
czestnicy Kongresu. Srostrzegało się 
liczne nzesze nauczycielstwa szkół po- 
wszechnych oraz Średnich, grona pro- 
fesorskie wyższych uczelni. przedsta- 
wicieli instytucyj naukowych oraz 0- 
światowych. W loży prezydialnej za- 
jął miejsce wiceminister W. R. i O. P. 
Kazimienz Pierack: wraz z dyrektora- 
mi departamentu Mendysem i Bugaj- 
skim oraz dr. Balickim i dr. Zaleskim. 
Wojewodę lwowskiego reprezentował 
naczelnk radca Kwaśniewski. miasto 
zaś wiceprezydenci dr. Kubala i dr. 
Stroński. W otoczemiu wszystkich na 
czelników wydziałów zasiadł na sali 
kurator OSI. Gadomski. byl: również 
obecni kuratorowie innych okręgów 
szkolnych Polski. Na scenie za zie- 
nym stołem prezydiamym zasiadło 
przewodnictwo Kongresu. Prezes Z. 
N. P. Nowak. posłanka Jaworska, Stat 
tierówna, Kubski, Deszberg, Balicki, 
Smulikowski, Opałek, Bereś, Suda, 
Drzewiecki. 


Na wstepie mieszany chór nauczy- 
cielski pod batuta mrof. Martymiaka od 
śpiewał hymn związkowy Friemamna. 
Dźwięków hymnu zebrani wysłuchali 
stojąc. Następnie zabrał głos prezes 
Związku znany i zasłużony działacz 
Stanisław Nowak. Powiitał on przed- 
stawicielj władz i wszystkich zebra- 
mych i zaznaczył, że celem kongresu 
jest podjecie realizacji nowej polskiej 
szkołv. Jest to kontymuacła kongresów 
poprzednich. Obconv kongres jest tem 
ważn'ejszv. że przypada na czasy prze 
łomów i kryzysu oraz na moment 
wprowadzenia w czym ustawy o no- 
wej szkołe. Omówiwszy obszernie tę 
ważna dla wychowawstwa i wycho- 
wawców okoliczność, zwrócił sędzi- 
wy przemówca uwagę na to, że w 
Niemczech obecnie gotuje się niebez- 
pieczeństwo dla Polski. Rzeczpospoli- 
ta musi być gotowa na wszystko, nau 
czyciełstwo polskie 7a4 obowiazek 
swój spełni do końca. wychowniąc nie 
tylko rzetelnych obywateli. ale W Ta- 
zie potrzeby i obrońców Oiczyzmy. Za 
zaienie swoje prezes Nowak zakoń- 
czył okrzykiem na cześć Rzeczypo- 
spolitej. Pana Prezydenta i Marszałka 


Biecrwszorzędnie wykonane są tylko 
GJKSETY i NAPIERŚNIKI z magazynu 


„GORSETY FEMINA" 


LWÓW. PIEKARSKA 1b. 1205 


Pilsudskiego. który to okrzyk zebrani 
trzykrotnie powtórzyli. 

Po przemówieniu prezesa Nowaka. 
przewodnictwa Kongresu obiął prze- 


wodniczący Wydziału Pedagogicznego 
Z. N. P. Na wstępie odczytał on przy- 
słany Kongresowi 


List p. Premjera Jedrzejewicza. 


„Szanawni Koledzy! Nie moząc, nie- 
stety, powitać osobiście waszego zja- 
zdu, pragnę bodaj drogą listowna ży- 
czyć najserdeczniej owocnych wyni- 
ków waszej pracy. 

Nie potrzebuję zapewniać. że przywia 
zuję do tych prac wielką wagę, doty- 
czą one bowiem sprawy wychowania 
młodego pokolenia, tego pokolenia. 
które po nas przejmie odpowiedzial- 
ność za byt i losy Odrodzonei naszą 
krwią i naszym wysiłkiem Polski. Jest 
to sprawa. która zasięgiem swym i da 
leką perspektywą przekracza wiele z 
obecnych aktualnych zagadnień, zwią- 
zanych z tą czy inną konjunkturą. Pra 
ca wychowawcza nie może ulegać co- 
dziennym fluktuaciom, jak to ma miej- 
sce w stosunku do innych poczynań 
ludzkiej działalności, borykających się 
z chaosem trudności chwili obecnej. 
Musi ona być równą, spokojną, prowa- 
dzoną w myśl powszechnie obowiązu- 
jących wskazań i wytycznych, które 
ustalić i w konkretnych programo- 
wych formach przepracować może tyl 
ko Rząd, jako organ odpowiedzialno- 
ści państwowej. 

Jestem głęboko przekonany, że w 
tel pracy spotkam się i nadal, jak się 
spotykałem dotychczas, z pełnem zro- 
zumieniem 1 poparciem nauczyciel- 
stwa związkowego, które nigdy nie 
może zapominać. że stanowi i stano- 
wić musi najbardziej zwarty, naibar- 
dziej sprężysty i zdyscyplinowany od- 
dział siły narodowej, rzucony na odci- 
nek wysunięty najbardziej w walce o 
przyszłość. 


| 
| 


To przekonanie pozwala mi patrzeć 
z głębokiemm zaufaniem na naszą wspól 
ną pracę i spodziewam się, że w wiel- 
kiem dziele przebudowy szkoły pol- 
skiej, oparte na haśle wychowania o- 
bywatelsko-państwowego uzyskamy 
w niedługim czasie pożądane rezulta- 
ty. (—) Janusz Jędrzełewicz.* 


Depesze zjazdowe. 


W odpowiedzi na list Pana Premiera 
wysłana została depesza z podzięko- 
waniem za słowa zachęty, wraz z za- 
pewnieniem, że nauczycielstwo związ- 
kowe przy współdziałaniu z Władzami 
państwowemi spełni swe zadanie. 


Następnie Kongres przyjął iednogło- 
Śnie rezolucję hołdowniczą pod adre- 
sem Pana Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej i Marszałka Józefa Piłsudskiego na- 
stępującej treści: 


„IH. Kongres Pedagogiczny zorgani- 
zowany we Lwowie przez Związek 
Nauczycielstwa Polskiego, nawiązując 
do świetnej tradycii myśli pedagogicz- 
nej w Polsce, pragnie w momencie no- 
wego ustroju szkolnego, przyczynić 
się do postawienia tak wysoko szkoły 
polskiei, iak tego charakter psychiki 
dziecka polskiego i potrzeby Odrodzo- 
nego Państwa wymagają. W myślach 
i uczuciach łączymy się z tymi, którzy 
są wyrazem Majestatu Najjaśniejszej 
Rzeczpospolitej z Jej Prezydentem 
Profesorem Mościckim i Wodzem Na- 
rodu i największym nauczycielem Mar 
szatkiem Józefem Piłsudskim. 


Przemówienie Wiczministra W. R. i 0. P. 
Kazimierza Pierackiego. 


Witam trzeci Kongres pedagogiczny 
Związku Nauczycielstwa Polskiego. 
Okres. który obecnie przeżywamy, to 
okres początku realizacji reformy 
szkolnej, Wprawdzie już w bieżącym 
roku szkolnym pierwsze oddziały szkół 
powszechnych otrzymały nowy pro- 
gram, już w bieżącym roku szkolnym 
nastąpi likwidacja pierwszej klasy gim 
nazjum i pierwszego kursu Seminarjów 
nauczycielskich, ale właściwy okres 
reformy szkolnej rozpocznie się z mo- 
wym rokiem, t.j. z chwilą gdy nowy 
program wypracowany przez Mini- 
sterstwo w całości będzie realizowa- 
ny. W roku szkolnym 1933/34 będzie 
realizowany nowy program w I., II. i 
V. oddziale szkoły powszechnej ji |. 
klasie gimnazjum nowego typu. w ro- 
ku następnym w III. i VL oddziale 
szkoły powszechnej i w drugiej klasie 
gimnazjum nowego typu. wreszcie w 
roku szkolnym 1935/36 całość szkoły 
powszechnej będzie realizowała nowy 
program i to nietylko szkoła powszech 
na 3. stopnia ale i szkoła powszechna 
i Z stopnia. Od roku szkolnego 1934/35 
poraz pierwszy szkoły powszechne do 
tychczasowe naszych stopni organiza- 
cyjnych zostaną przetworzone na szko 
ły powszechne stopni organizacyjnych 
przewidzianych ustawą. 

Równocześnie idzie reforma szkolna 
na terenie gimnazjum ogólnokształcą- 
cego. Reforma szkolna na terenie gim- 
nazłum ogólnokształcącego zostanie za 
kończona w roku szkolnym 1936/37, 
poczem nastąpi wprowadzenie nowych 
programów w życie w liceum ogólno- 
kształcącym. 

Jeżeli chodzi o szkolnictwo zawodo- 
we, to dotychczas Ministerstwo prze- 
pracowało ogólny, zasadniczy zrąb i 
formy organizacji zewnętrznej jednego 
tylko typu sykó! zawodowych, a nowa 


| nazjum, 


ustawa będzie wprowadzona dopiero 
od roku szkolnego 1934/35. Przepraco- 
wuje się również ustrój liceum pedago 
gicznego i liceum ogólnokształcącego, 
jednakże stadium, w jakiem praca się 
znajduje, nie pozwala mówić o realiza- 
cii. 

To jest forma zewnętrzna. W ślad 
za ustrojem zewnętrznym idzie opraco 
wanie organizacji wewnętrznej tych 
szkół, a więc uporządkowanie dotych- 
czas istniejących stosunków, I tak w 
bieżącym roku przepracowaliśmy sta- 
tut organizacji wewnętrznej szkolnic- 
twa powszechnego wszelkich stopni 
jak również statut organizacji wewnę- 
trznej gimnazjum 4-letnicgo nowego 
typu. Obok prac w związku z nowym 
programem idzie akcja w zakresie pod 
reczników, dostosowanych już do no- 
wych programów, w zakresie udostęp 
nienia tych podręczników naiszerszym 
warstwom młodzieży tak, aby mło- 
dzież ucząca się w naijbardziei nawet 
odległych zakątkach Rzplitej, mogła 
korzystać z podręczników niedrogich. 

Ale to wszystko, to formy zewnę- 
trzne organizacji. A teraz, jaka będzie 
treść tego szkolnictwa? Wszak refor- 
ma szkolna, to nie czteroklasowe gim- 
czy Sześcioletnia szkoła ogól- 
hokształcąca, to nie siedrnioletnia, a na 
niektórych terenach ośnmioletnia szkoła 
powszechna. Reforma szkolna — to 
nieco inna treść życia szkolnego niż 
dotychczas. Obojetną rzecza byłoby 
czy nauczanie w obrębie pięciu czy 
czterech klas, czy stworzenie takici 
ozy innej konstrukcji szkolnej, jeżeli- 
byśmy nie ubrali tej nowel komstruk- 
cij szkolnej w odmienną nieco treść 
miż dotychczas. A iakaż to breść? 

Wstęp do ustawy wyraźnie określa. 
że szkoła ma wychowywać obywatela 
państwa świadomego swych obowiąz- 


ków i twórczego. tych prostych 
słowach zawarta 4» treść całego na- 
szego szkolnictwa. Jeżeli będziemy mó 
wili o realizacji tego wielkiego a tak 
prostego hasła, musimy zdać sobie wy 
raźnie sprawę, że nowa szkoła musi 
realizować wszystkie te czynniki. 
wszystkie te momenty, które prowa- 
dzą właśnie do osiągnięcia do zreal:- 
zowania tego hasła, że szkoła musi 
dać najwyższe wyrobienie religiine. 
najwyższe wyrobienie etyczne, przygo 
towanie do życia społecznego takie. 
aby ta młodzież nietylko umiała żyć 
w Społeczeństwie, ale umiała też pra- 
cować w społeczeństwie. Musi być tu 
Szkołą związana w większym stopniu 
niż dotychczas, z życiem. a w szcze- 
gólności musi uwzględnić potrzeb: 
życia gospodarczego. Ustawa ustroin- 
wa to nie forma zewnętrzno organ - 
zacyjna, to odmienna treść wewnętrz- 
na. to przebudowa życia społecznego. 

Ogół społeczeństwa, gdy mówi i 
myśli o ustawie ustrojowej, to mówi 
jedynie o formie tei ustawy, ale nit 
zupełnie zdaje sobie sprawę, że usta 
wa ta ma przebudować życie wewnę- 
trzne społeczeństwa, że ma uczynić z 
tego społeczeństwa naprawdę  społe- 
czeństwo demokratyczne, że ma w tv 
społeczeństwo wlać treść życia pań 


stwowego. 
Kto bedzie realizował ustawę? 
Ustawę będzie realizował nauczyciel. 


W rękach jego, w rękach nauczyciela 
są losy tej ustawy. Kiedy p. Premier 
występował do Sejmu z Projektem u- 
stawy, słyszeliśmy odgłosy, nawet 
wśród nauczycielstwa, Że nie czas. by 
obecnie występować z ustawą do Sei- 
inu w okresie kiedy się kurczy znacz- 
nie budżet. w okresie trudności, w tru- 
dnej sytuacji gospodarczej, że ustawa 
nie może dać społeczeństwu takiego 
szkolnictwa, jakby należało. Zdaje mi 
się, że odgłosy te nie liczyły się z jed 
nym momentem, a mianowicie tym. 
że właśnie ustawa ustrojowa jeżeli kie 
dy. to w tym momencie była naibar- 
dziej potrzebna, że była to ostatnia 
chwila. kiedy należało już uporządko- 
wać stosunki, Można powiedzieć, że 
ustawa właśnie w tym momencie ura- 
towała szkolnictwo powszechne. 

Czyż sytuacja materjalna w jakiei 
znajduje sie nauczyciel pozwala na to. 
by mówić w całej pełni o realizacji u- 
stawy? Tak jest. Gdybyśmy tylko mie 
li na myśli nasz interes zawodowy. 
gdybyśmy stanęli na stanowisku. że 
istnieje władza szkolna, która przyszla 
do nauczyciclstwa z ustawą i narzuci- 
ła mu pewne ciężary, a nauczycielstwo 
w obronie własnych swych interesów 
musi się bronić przed ustawa. to oczy- 
wiście mielibyśmy w Polsce sytuacje 
niekorzystną. Ale trzeba przyznać, że 
nauczyciel ten pracuiący w zapadłych 
wioskach wziął na swe barki trud 
wielki, ten trud który sobic sam nalo- 
żył na pierwszym niegdyś Kongresi: 
pedagogicznym, kiedy domagał się 
Szkoły możliwie najwyżej zorganizo- 
wanej, kicdy licząc się ze swemi braka 
mi w zakresic nauczania i maierialne- 
mi, wyraził jakby zgodę i chęć wzięcia 
na siebie tego ciężaru. 

Nauczycielstwo w ciągu kilku lai. 
zdało egzamin, w ciągu kilku lat wyka 
zało, że właśnie w tym momencie, ną- 
wet nalcięższym weźmie na swe barki 
trud realzącji reformy szkolnej. A na 
otuchę tym kolegom, którzy pracują 
zdała od wielkich środowisk. powiem 
że realizują wielka ideę, wielki ideał 
wychowawczy. Na pierwszym kon- 
gresie Związku Nauczycielstwa Pol- 
skiego wypłyneło zagadnienie czy ma- 
my ideał wychowawczy. zagadnienie 
jak znaleść ten ideał wychowawczy. 
Zdaje się, że dziś możemy sobie wyraź 
nie powiedzieć: ideału wychowawcze- 
go poszukiwać nie potrzeba. Ideał wy- 
chowawczy, który był jakąś mtrzonką 
oderwańtą od życia, jest nam niepotrze« 


(Ciaz dalszy na stronie 6-8i). 


(Dalszy ciąg ze strony 5-tej.) 


bny. Idea] wychowawczy został zro= 
dzony z krwi legjonów, walczących © 
niepodległość, został wyraźnie nakre- 
slony przez ustawę ustrojową, która 
każe wychowywać obywatela Świądo- 
mego swych obowiązków. który mie 
pozwoli zniszczyć własnej cywilizacji. 
Nauczyciel, pracujacy dziś w tak cięż» 
kich warunkach, w jakich dotąd je- 
szcze nie pracował w okresie życia 
niepodległej Polski, musi się liczyć z 
jednym faktem: że czyn legjonowy nie 
skończył się, że czyn legjonowy wal- 
czy o utrzytnanie niepodległości. wal- 
czy © siłe narodu. Legion namczycielski 
musi spełnić to zadanie, jakie wytknał 
nam wielki przewódca natodi Marsza 
tek Józef Piłsudski. My liczyiny się z 
łem, że nauczycielstwo świadome 
swei wielkiej roli. jaka przed niem o- 
iwiera się obecnie, że naczycielstwo 
cale z całym swym wysjlkiem będzie 
się starało rozproszoną swoją energje 
skupić dla wykonania właśnie tej refor 
my szkolnej. Możemy dokonać wielkie 
go dzieła. wprowadzając w życie ) re- 
alizując przebudowę Rzeczypospolitei. 

Ze strony władz szkolnych. ze stro- 


Referaty 


Pierwszy referat na temat „Władze 
szkolne wobec rzeczywistości pol- 
skiej” wygłosił «wiceprezes Związku 
Nauczycielstwa Polskiego poseł Juljan 
Smulikowski, Referent scharaktervzo- 
wał stosunek nauczycielstwa polskiego 
do władz zaborczych. który przejawiał 
się w negatywnem do nich ustosumikio- 
waniu się i przeciwstawił temu stosu- 
nek nauczyciela do władzv w. Państ- 
wie polskiem. iaki powinien istnieć w 
państwie własne. Zasadniczą cechą 
lego stosunku jest wspólność celów za 
rówmo władzy. jak i nauczyciela, pole- 
gająca na ustaleniu wspólnych dróg i 
metod działania w realizacji wspólnych 
zadań, Szczególniej nowa ustawa O 1- 
stroju szkolnictwa wymaga takiego 
właśnie stosunku, tembardziej, że cały 
niemal ciężar realizach ustawy spada 
na nauczycielstwo, a jej wyniki efek- 
tvwne zależeć będa od treści jaka w 
ramv ustawy wprowadzi nauczyciel, 

Nowa ustawa zmierza do przebudo- 
wy psychicznej społeczeństwa. Przebu 
dowy tej ma dokonać nauczyciel, Słu- 
sznem jest więc żądanie. ażeby nauczy 
ciel. który ma wyrabiać silne i czyste 
charaktery sam reprezelitował najszla- 
chetniejsze walory, człowieka. obywa- 
tela i wychowawcy. 

Jednolitaści ustroju szkolnego odno- 
miadać powinna lednolifa organizacia 
zawodowa ogółu nauczycielstwa. Stąd 
rodzi sie potrzeba współdziałania wład» 
szkolnych z organizacją zawodowa mau 
czycielstwa. abv organizacja ta miała 
prawo. kttóre powinno znaleść swól 
wyraz w nowej komstyvtuci Rzplitej. 
udzielanie opinii władzom szkolnym w 


sprawach dotyczących szkoły i nau- 
czyciela. 
Drugi referat zatytułowany: .5zko- 


ła wobec rzeczywistości polskiej“ wy- 
głosili pp. prof. dr. Jan Bystroń i prof. 
dr. Stamisław Amnold. Prof. Bystroń 
poddał analizie role szkoły jako części 
składowej społeczeństwa, iako insty- 
tuci właazonei w całokszłałi życia spo 
łecznego, podległej sptzeciwom spo- 
łecznym i wzajemnie ma życie społecz- 
ne oddziaływuiącej, Trzeci kongres me 
dazowiczny dale sposobnotć dokonania 
Trzegladu twórczych sił szkoły i spol- 
rzenia na nią na zewniątty jako na pro- 
blem socialnv. Z tego punktu widzenia 
szkoła kształai jednostki na różnych 
pozioniach nauczania, wytwanza różni- 
ce  uwarstwowiemia intelektualnego. 
Co ważmiejsze — szkoła oddziałynwa 
na rynek pracy. rzucając kszłałconąa 
przez siebie młodzież jako towar. za- 
leżny od warunków podaży i popytu a 
w konsekwencji od cen pracy. 
Drugim równoległym zadaniem szko 
ły jes: przebudowa psychiki społecz- 
nej. Szkoła iako środowisko spałeczne 
sama podlega i dzieli spółczesna Sobie 
psychikę społeczną. zdolna jest jednak 


ny Ministerstwa Oświaty, będziecie 
otoczeni szczezgńlnielszą opieką. Nie 
sądźcie, że pewne pociągnięcia, które 
chwilowo robią wrażenie uderzania w 
interesy nauczycielstwa, są podykto- 
wane iakien:ś niewłaściwejm ustosunko 
waniem władz szkolnych do nauczy- 
cielstwa. Wszax chodzi nam o siłe Pań 
stwa, przeto swoboda i interes jedno- 
stki przy organizacji musi ustąpić inte- 
resowi pańsiwyweniun, Życie nas wszy 
stkich słodkiem nie będzie. Jesteśmy 
tem pokoleniem, które walczy i które 
wypracowuie przyszłość dla narodu 
polskiego, d'a Państwa Polskiego. 
Dlatego też licząc się z tem, że nie 
będziemy słyszeć tego stale powtarza- 
jącego się „ny i wy“ a tylko „nv Z 
wami“, idąc dh wspólnego celu z wza- 
jemuem zaufaniem -— jesteśmy pewni, 
że reforma szkolna, która jest dziełem 
nietylko Ministerstwa Oświaty. lecz 
która hędzie dzielem calego 
nauczycielstwa, ¿zostanie calkowicie 
zrealizowane. W tel myśli. ponieważ 
ziazd odbywa się pod hasłem reformy 
szkolnej, witam raz jeszcze w imieniu 
Ministerstwa Oświaty szanowne kole- 
żanki i kolegów i życzę pomyślnego 
przebiegu obrad. (Huczne oklaski). 


zjazdowe. 


mm ZZOZ AN, ETZ 


i ma wsze!kie warunki. by słać się śro 
dowyskiem naczelnem, przeciwstawić 
se ujemaym wpływom innych Środo- 
wisk i stworzyć nowv typ obywatela. 
I tu środkiem praktycznym iest meto- 
da wychowania į nauczania ujęta przez 
reiornę szkoiną. Z tego stanowiska re 
forma ma wszelkie cechv reformy spo 
łecznei. bo realizuje typy. które uwa- 
Ża za wartościowe. 

Reforma szkolna dae tylko ramy. 
Badawcza i twórcza praca nauczyciela 
ramy ie wypełni. Wszyscy ludzie do- 
birei woli i jasnegc sądu muszą być po 
naszej strorie. 

Środkiem jest tu rozszerzenie pod- 
stawv wyboru I kwalifikacji — nowe 
metody obiektywizacji, głębsze niż do- 
e wnikanie w szkolny material ludz- 


Ściśle z tem wiąże się sprawa wycho 
wania fizycznego. Szkoła iako manda- 
tarjusz społeczeństwa nia obowiązek | 
możność podniesienia ogólnego pozio- 
mu zdrowotności społeczeństwa, Jest 
to również zadanie noza pedagogiczne. 
Pod tym kątem widzenia nauczyciel 
staje się pracownik'em Społecznym. 
Przed szkoli staje celowa. Świadoma 
akcia kształtowania życia Spolecznazo, 
czynnega spłyswamia ta iero skompli- 
kowane zjawiska. Szkołą stale się a- 
genda żywa Spolecznego w ceb igo 
wemnętrzici przebtniowy 

Prof. Arnold omówił problem zwią- 
zku między Życiem gospodarczem, a 
Życiem sociologicznem. W życiu poza 
potrzebami gospodarczejni istnieja po- 
trzebv pedazomiczne, w następstwie 
zaś niewątpliwego związku między 
szkolą jako instytucją, wychownującą 
pracowników fachowców, słusznem bv 
ło postawienie tego zadawnienia w r£- 
feracie prof. Bystronia. Powstaje pyta- 
nie w iakim stopniu ma dać swym wy- 
chowankom wiedze z zakresu życia go 
spodarczego i w iaki sposób ta wiedza. 
wpłvnie na wychowanie państwowe 
ucznia, iakię ona może przymieść w pra 
cy komzyści i tutaj trzeba się zastano- 
wić nad dzisiejsza rzeczywistością. 

Okres dzisiejszego życia gospodar- 
czego to czas. w którym wszystkie wy 
sifki państwa sa skierowane do osiąz- 
nięcia ładu w życiu gospodarczem, ałe 
na dalszą metę, To samo powinno ce- 
chować prozramy szkolne. W szkołach 
ma być wychowywana młodzież pod 
względem gospodarczym, a więc: regu 
lowanie stosunków w życiu gospodar- 
czem i określenic pozycii przyszłego 
obywatela pracy obecnego okresu kry- 
zysowego. To są podstawy dzisiejsze- 
go wychowania gospodarczego mło- 
dzieży. 

Reforma szkolna wpływa w wybit- 


nym stopniu na zmniejszenie ilości wY- ; 


koleleńców. którzy nie poszli po linji 


swych zamiłowań i zdolności, wie ma- | 


_ Nr. z_dnła 19 czerwca 1933. 


lą wykształcenia zawodowego w takim 
stopniu. by mogli pracować z paży!- 
kiem. Dzisiejsza nadprodukcja pracow= 
ników jest ogromną. bo zaledwie 30 
pre. kończących wyższe zaktady nauk? 
we ma możność uzyskania posad. 
Polska jest krajem wybitnie 
czym. zajmujemy drugie miejsce wśród 
państw rolmiozych, 11 w przemyśle a 
9 w hamdlu. Należy więc zwrócić uwa- 
ge na wychowanie przyszłego pokole- 
nia pod względem zospodarczym za- 
wodowym jak to słusznie przywiduje 
reforma w ustnoju szkolnictwa. 
Ta ostatnia posiada wielką wantość 
dzięki daniu możliwości pnzechodzenia 
ucznia z iednezn do drugiego typu szko 
lv i kończenia wyższej uczelni W ten 
sposób 
a) jednostki najzdolniejsze stana na 
wysokim poziomie zarówno pod W: 
dem naukowym. iak i fachowvm mic 
nie tracąc na tem, Że pobierały wy- 
POZ w odmiennym typie szko- 
y; 
b) niezdolni za$ automatycznie od- 
padną. nie będąc móżmiei wykoleieńca= 
mi bez pracv. 
Zmajomość życia mospodatczego da 
młodzieży szergszw i złebszy "ogląd na 
Życie. absolwentom szkół umożliwi 
należyty wybór zawodu i da możność 
twórczej pracy dla państwa. 
To zapowiada nowa reforma ustroju 
szkolnictwa, chodzi tyłka n iej realiza- 
cle, 
Po referacie prof, Amolda nacz. Ma- 


rolni- 


i 


ozyński reprezentant Towarzystwa Po 
pierania Budowy publicznych szkół 
powszechnych poinformował uczestni- 


powstało w celu zorganizowania wy- 
siłków całego społeczeństwa w akcii 
biklowy szkół powszechnych. Jak wia- 
domo olbrzymi przynost dzieci jakiego 
obecnie iesteśmy Świadkami. wymaga 
natychmiastowego podjecia akcii budo 
wy. szkół, jeśli nie chcemy, by dla dzie 
ci tych brakło miejsca w szkole. Towa 
rzystwo zakłada koła. których zada- 
niem jest zapobieganie ^ zbiórkę funds 
Szów na budowę szkół, 


Publiczne manifestacje 


Po obradach mrzedpołudniowych u- 
czesthicy Kongresu udali sie pochodem 
nod pomuik Króla Jana III. gdzie Mie- 
czysław Opałek wygłosi} przemówie- 
nie, w którem podniósł znaczenie zwy- 
ciestwa oreża polskiego i wskazał na 
role Polski jako strażnicy cvwilizaci 
i kultury europeiskiej. 

Uczestnicy Kongresi złożyli u stóp 
potmmika wieniec z napisem: „Królowi 
Janowi Ml Związek Nauczycielstwa 
Polskiego“. poczem odśpewali hymn 
państwowy. 

Manifestacja ta, w której wzięło 1r 
dział ponad 1200 uczestników Kongre- 
su wypadła imporuiaco. 


Wystawa i obrady popołudniowe. 


Obrady popołudniowe toczyły sie w 
auli Zakładów naukowych fm. Zofi 
Strzałkowskiei, 

Dr. Hanna Podhoska w głęboko uie- 
tym referacie przedsławiła polskie tra 
dvcje wychowania. Prelegentka zajęła 
się na wstępie scharakteryzowaniem 
tych warstw ludności, z których w o- 
kresie średniowiecza szkoła polska ©- 
trzymała materiał ludzki do kszłałce- 
nia, 

Pnzeszedłszy czasy kształtowania się 
poglądów wychowawczych w okresie 
niewoli i przystosowania się Życia 
szkoły do narzucone wrogiej tzeczy= 
wistości materialnej, scharakteryzowa- 
ła rozwój rodzimei tdeologfi polskiego 
szkolnictwa po roku 1905, w okresie 
wojny światowej i po uzyskaniu miepod 
ległości. 

Drugim referatem było wprowadze- 
mie uczestników i zorientowanie ich w 
wystawie szkolnej urządzonej w kilku 
nasty salach szkolnych w sasiedztwie 
sak obrad Kongresu przez W. Smopka. 
Mówca przypomniał, że | Kongres w 
czasie P, W, K. w Poznaniu Skrystali- 
zowat polski ideat wychowawczy i dał 


obraz pracy szkolnej w pierwszym 
dziesięcioleciu niepodległości. 

Drugi dział wystawy obejmuje celo- 
we prace dzieci i nauazycielstwa W 
związku z poczymaniami na terenie 
szkolnym. Bezpośrednio po obradach 
uczestnicy Kongresu z wielkiem zain- 
tersowaniemm studiowali eksponaty roz 
mieszczote metodycznie i dające pogląd 
na inetodę pracy w szkołach ekspery= 
mentalnych. Wśród zwied--'--rch byv- 
li przedstawiciele Ministerstwa W. R. 
i O. P. z podsekretarzem Stanu p. wi- 
ceministrem Pierackim na czele. kilku 
kuratorów Qkrezów azkolnvch * licz- 


mych przedstawicieli admini*tracj: 
szkolnej. 

W sali zawieraiacei eksnanaty 7 
przedszkoli informacji udzielali mło- 
daciani wychowankowie tyeh 'nstrtu 
cyj. 


Wiieczorem odbyło sie zebranie towa 
rzyskie, na którym uczestnicy Kongre- 
su, którzy przybyli z wszystkich Stron 
Rzplitej informowali się wzaiemnie o 
przejawach różnorakiego życ'a szkol- 
nego na terenie całego Państwa. 


— ka — 


Czy Roosevelt wyrazi zgodę 
na stabilizację dolara ? 


WYNIKI ROKOWAŃ TRZECH PAŃSTW FOD ZNAKIEM ZAPYTANIA. 


(Telefonem od {waszego korespondenta.) 


Warszawa, 17 czerwca. (Sz.) Toczą- 
ce sie w Londynie rokowania pomie- 
dzv França. Anglią i Ameryką w spra 
wie t. zw. rozejmu walutowego, poste 
puja bardzo wolno naprzód. We środę 
wieczorem i w ciągu ozwartku wyda- 
walo się, że noroziwnienie co do slabi- 
zacji dolara, od którego zależne jest po 
wodzenie konferencii ekonomicznej w 
Londynie, zostało osiągnięte, jednakże 
w piątek rano nadeszła do Eutopy wia 
domość z Waszyngtonu, że Stany Zjed 
noczone nic godzą się narazie na sta- 
bilizącję dolara, z czego wynikało. że 
delegacja amerykańska. prowadząca w 
Londynie rokowania z Anglia i Fran- 
cja. działą bez porozumienia z Wa- 
szyngtonem. a zatem rezultaty tych ro 
kowań są problematyczne. 

Obecnie decyzja w tej zasadniczej 
sprawie leży w rękach Roosevelta, któ 
rv wobec odrączemia komoresu U. S. 


A. ma duża swobodę działania, Z de- 
pesz. jakie dziś nadeszły do Warsza- 
wy. wynika, że Roosevelt isst przeci- 
wmy stabilizacji dolara w chwili obec- 
mej, obawia się bowiem, że postępują- 
ca już od dłuższego czasu w U. S. A. 
zwyżka cen towarów i papierów war- 
tościowych zostałaby wskutek stabili 
zacji dolara powstrzymana. 


Na wiadomość o przerwie w rako- 
waniach o rozejm walutowy giełdy za 
graniczne notują dziś słabsza ten- 
dencję dla tej waluty. Również i w 
Warszawie dolar obtiżył się do kursu 
7,37 w obrotach prywatmych. Bank 
Polski płacił za dolara 7.33. 


DAJ GROSZ 


NA POLSKI CZERWONY KRZYŻ 


Nr, z dnia 19 czerwca 1933, 


Prowokacyjny memoriał niemiecki! 


Hugenberg żąda kolonij w Afryce I terenów na wschodzie Europy. 


OBURZENIE W LONDYNIE, — DELEGACJA NIEMIECKA SKOMPROMI TOWANĄ, — HUGENBERG ZOSTAŁ 


Berlin, 17 czerwca, (PAT) Na kos 
mish gospodarcze: kanierengi, ekkoni- 
micznej w Londynie minister Fubzen- 
berg złożył memoriał, zawigraiący 
pastulaty rządu niemieckiego, w któ- 
rych wysnnął żądania przyznańnią dla 
Niemiec kobi w Afryce j 
ceedieńczych mg wschodzie Europy 
celem otwarcia przed Niemcami. iako 
narodem bez przestkzem, odpowied- 
nuh terenów, wa których mogłyby 
nmrowadzić akcie kelonizacyiną dia 
spełnienia .wielkiega dzieła pokoju", 

Londyn. 17 czerwca. (PAT) Niektó- 
te dzienniki publikują dziś memorat 
Hugenberga 

„Times“ zapytne, 
watie zapałtywamą p Hugenberza, 
czy też wyraz ofcialnych poglądów 
deiegacii miemieckiej. 

„Maiły Herald" stwierdzą. iż Czyta 
jac ten dokwment ma sie wrazenie ia- 
ke mieszaniny pomiedzy domem 
wariatów a fantazią. Czy zadamvem 
temferencii londyńskiej ma być moż- 
liwienie Hitlerowi į jegen zwolennikom 
osiedlenia sie niemieckxch kolonistów 
na obszarach Polski, krajów bałtyc- 
kich ji wogóle wschodniei Europy? — 
zapytuje dziennik. Rzad. który wyda- 
je 1 przedstawia tego rodzaju memor- 


czy sa to my- 


jaty jest zdolny do każdego war- 
lactwa. i 
Według wiadomości z sekretariatu 


konierenci ekonomicznej, delegacia 
niemiecka wkrótce po zodzimie 12-tvj 
w południe wycofała memoriał Hugen 
berga. 

Londyn, 17 czerwca. (PAT) Fanta- 
styczny : prowokacyjąy memoriał Hu 
zenberga stanowi niebywałą sensacie. 
Delegacia niemiecka zawiadomiła za- 
równo Mac Donalda jak i Coliina, że 
We berze żadne, odpewiedziainości za 
ten dokument, który zawiera osobisty 
punkt widzenia Hugenberga, 

W kołach delegaciji niemieckiej pa- 
nuie istny popłoch z powodu meobil- 
czalnego kroku, za który Hugenberg 
stanie się kozłem ofiarnym. 

Hugenberg został dziś odwołany ? 
wieczarem wyjechał do Berlina. Wat- 
pliwem jest, aby powrócił do Londy- 
nu. a według opinii, wyrażomej wobec 
przedstawiciela prasy przez męża z24- 
ufana Hitlera w deiezacji niemieckiej, 
burmistrza miasta Hamburga — Krog 
mana, «cczekiwać należy dymisii Hu- 
genberga ze stanowiska ministra; nie 
można bowiem,  zdamem Krogmana, 
tolerować, by Hugenberg narażał na 
śmierzność delezacię niemiecka i pod- 
rywal autorytet i jednolitość polityki 
zagranicznej Rzeszy, reprezentowanej 
przedewszystkiem przez Hitlera. 


Londyn, 17 czerwca, (PAT) Oma- 
wiaiąac memorja? Hugenberga, Litwi- 
= i me 


Sad kartelowy. 


Warszawa, 17 czerwca, (Sz) W dniu 
5 pca r. b. wchodzi w życie ustawa o 
kartelach, uchwalona podczas ubiegłej 
sesii budżetowej ciał ustawodaw czych, 


Do tego czasu powinien być two- 
rzony i ukonstvtuowany pray Sądzie 
Najwyższym Sad kurtelowy. nrzewi- 


dziany przez te ustawe. Sąd karteln- 
wv orzeka w składzie 5 członków. uwa 
nowice 3 sędziów Sądu Najwyższego 
oraz 2 członków. posiadających Szcze- 
gólną znajomość stosunków gosp: dar- 
czych. Ant. b ustawy kartelowci zaw:© 
ra również delezgacię prawną dla Mini- 
stra Sprawiedliwości do nstalena W 
drodze rozporzadzenia praw | obowiąz 
sów członków wyz:aczonych ze Spe- 
ciaiiych list, okresu ich urzędowania, 
“ybu powoływania i zwalniania sraz 
sposobu Wvzmaczania do orzekania w 
- szczególnych sprawach. Rozporzą- 
'zenie wykonawcze w tej sprawie da- 
vozace Sadu kartelowego. zastało już 
opracowane, 


terenow * 


ODWOŁANY. 


now oświadczył, że zdaniem jego ag- 
tor memoriału chciał wprowadzić tr^- 
chę wesołości do zbyt poważnej atmo 
sfery konferencji. 


| 
| 


Agencia Reutera dowiaduje się, że 


członkowie delegacji niemieckiej wea- 


le nie byli powiadomien; o treści me- 
moriału Hugenberga. 


Sfałszowane z góry wyniki 
spisu ludności w Niemczech. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 17 czerwcą, (Sz) Prze- 
prowadzony w dniu 14 b. m. w Niem- 
czech spis ludności odbvł się w atmo- 
sferze nacisku moralnego, iak to mo- 
ma było łatwo przewidzieć, 

W odniesieniu do ludności polskiej 
władze niemieckie zastosowały już 
podczas noprzedniego smsu metode 
fałszerstw. nolegaïñaca  przedewszysśt» 
kiem na wprowadzeniu specjalnej rub- 
ryki narodowościowej. Podczas tego 
spisu, obok rubryki języka macierzy- 
stego polskiego ! niemieckiego wpto- 
wadzono nieistniejąca faktycznie i ni- 
komu nieznaną rubryke narodowości 
oparte: o dwujęzyczność, Rubryka ta 
obliczona była świadomie na zmńmiej- 


szenie “tanu liczebnezo ludności pol- 
skiej w Niemczech pbnzez zaliczanie czę 
ści tei ludności do kategorii dwujęzycz 
nej, 

Przy spisie obecnym, widocznie na 
znak tainego polecenia władz. wpro- 
wadzono obok rubryki: jezyk macierzy 
stv nolski i niemiecki. rubryke pol- 
nisch oder schlesisch'. W ten sposób 
władze niemieckie niezależnie od pamu 
iąaozo w Niemczech terroru, który u- 
trudnia ludności polskiej właściwe wy- 
powiedzenie się w czasie spisu tudno- 
ści, wytworzyły taką sytuację, że wy- 
nik tego spisu nie może bpć uważany 
za obiektywny. 


Niemcy zabronili Polakom 
urządzania procesji Bożego Ciała. 


Essen, 17 czerwca. (PAT) W szere- 
gu miejscowości w Westfalii i Nadre- 
nji władze zakazały Polakom wbrew 
dotychczasowym zwyczajont uczestni 
czenia w procesjach Bożego Ciała ze 
sztandarami kościelnemi ij śpiewania re 
liglinych pieśm polskich. 

Zakaz ten wywołał wstrząsające wta 
żenie, Po odebraniu lokali na kursy je 
zyka polskiego nastapiła odebranie Po 


lakom swobody odbywania praktyk re 
Egimych. 

Piła, 17 czerwca, (PAT) W Złotowie 
policja zakazała odbycia polskiej nroce 
sii Bożego Ciała. Od czasów Augusta 
Mocnego istniał tu zwyazaj odbywania 
procesH w pierwszą niedzielę po Świe- 
cie Bożego Ciała. Ludność polska jest 
rozgoryczoma. tembardziej, że zakaza 


no takiej procesi również w Radawa- 
nicy. 


Uchwalone przez Rade Ministrów 
projekty rozporządzeń Prezydenta Rzplitej. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawą, 17 czerwca (Sz) Dziś 
odbyło się pod przewodnictwem p. Pre 
miera Jędrzeiewicza posiedzenie Radp 
Ministrów. 

Rada Ministrów, po załatwieniu 5z€- 
tegu spraw bieżących, uchwaliła na- 
stępujące projekty rozporządzeń Pre- 
zydenta Rzpliter: o ustaleniu sumy li- 
stów zastawnych podlegających umo- 
rzeniu w latach 1933, 1934, o zmianie 
niektórych postanowień ustawy o upo- 
sażeniu funkcjonariuszy państwowych 
i wojska. o zniesieniu Sadu grodzkiego 


na Podgórzu i o utworzeniu Sadu 
zrodzkiego w Zakopanen, 
Pozatem Rada Ministrów uchwaliła 


rozporządzenia w sprawie statutu or- 
zanizacyjnego Ministerstwa Poczt i 
Tel. oraz utworzenia lzbp Rolniczej w 
Krakowie. 


i 


Uchwalony przez Radę Ministrów 
proiek nowelizacji ustawy o uposaże- 
miu piacowuików państwowych posta 
nawia zniesienie z początkiem nowego 
toku szkomego zwrotu opłat za uczę- 
szczaiące dc prywatnych szkół śred- 
nich dzieci pracowników państwo- 
wych. Zarządzenie to, powzięte ze 
względów budżetowych. da w wyniku 
zmniejszenie wydatków skarbu Pań- 
stwa a 9—10 miljonów złotych rocz- 
nie. 


Jednocześnie, jak się dowiadujemy, 
Minister W. R. i O. P. wydał okólnik 
polecający wszystkim państwowym 
szkołom średnim pmzyjąć dzieci praco- 
whików. państwowych. które uczęsz- 
czały dotychczas do szkół nie utrzy- 
mywanych przez Państwo, 


Z Rady miejskiej. 


Na wstępie wozorajszego posiedze- 
na Rady miejskiej prez. Drojanowski 
oddał cześć pamięci o. długoletnieniu 
członkowi Rady śŚ. p. prof. Fiedlerowi. 


Zkolej prezydent odczytał reskrypt 
p. Wojewody o zwolnieniu 4 czzłoi:- 
ków Rady m.: Huberta, A. Lewiekie- 
go, Rubla i Ornsteina. 


R. Szozyrek postawil wniosek nie- . 


przyjęcia da wiadomości tego res- 
kryptu. Ponieważ wniosek ten nie u- 
zyskał większości — oddano ga do 
regulaminowego traktowania. 


Z porządku dziennego wydelegowa- 
no kilkuiastu radnych ną Zjazd miast. 
Uchwalono zaciągnąć pożyczkę z Fun 
duszu Pracy, 1 załątwiono szereg 


praw. hieżacwok, 


7 


Brak wiadomości o losach 
Matterna. 


Warszawa, 17 czerwca. (Sz) Dziś 
nadeszły do Warszawy za pośrednie 
twem agencji „United Press“ wiado- 
mości z miasta Nome na Alasce. że ist- 
nieja bardzo poważne obawy 0 losy 
lotnika amerykańskiego Matterna, któ- 
ry wyleciał z Chabarowska do Nome. 

Oddawna już powinien on był znai- 
dować się u celu lotu, jednak dotych- 
czas niema*o nim żadnych wiadomo- 
ści. Zachodzi poważna obawa. że pod 
czas przelotu nad morzem Berynga 
Mattern musiał ladować na iednzi z wy 
sepek. licznie rozsianuch na tem m^- 
rzu, 


Premjer węgierski z wizytą 
u Hitlera. 


Berlin, 17 czerwca, (PAT) Przybył 
tu premier wegiersłał Goemboes, któ- 
ry odbedzie rozmowy z Hitlerem, iak 
podają komunikaty. w sprawach. zwią 
zanych z rokowaniami qgospodarczemi, 
iw sprawach szczezńólnie interesują- 
cych nba kraje. 


Dr. Arlosoroff 
zamordowany. 


Jerozolima, 17 czerwca (PAT) Wez? 
tai wieczorem dwaj niewięci dotych- 
azas Sprawcy zastrzelili w Tel-Awiwś 
prezesa departamentu politycznego A- 
zencji Żydowskiej, dr, Arlosorolfa. Na 
pastnicy uciekli. 

LJ $ e 

Jak wiadomo dr. Arlosoroff bawił me 

dawno we Lwowie. « 


Ostatnie wiadomości z miasta 


Ceremonja nazwania ulicy Wierz- 
bowej ulicą Iwana Gunduliczą odbe- 
dzie się dziś w niedzielę 18 b. m. © 
godz. 10 rano. 

Odwołaną zbiórka, Zapowiedzianą 
na niedzielę 18 b. m. zbiórka uliczna 
Towarzystwa Opieki nad matką i 
dzieckiem została odwołana, 

Prezes Prokuratorii Generalnej dr. 
W. Hamerski rozpoczął swój urlop 
wypoczynkowy. w czasie którego Zza- 
stępować go będzie wiceprezes dr. 
Skracha. 


Dyr. W. Horzyca otrzymał 
dzierżawę teatrów miejskich. 


Na wczorajszem posiedzeniu komisii 
teatralnej uchwalono wydzierżawić 
teatry miejskie dotychczasowemu 
dzierżawcy dyr. W, Horzycy na dai- 
sze dwa lata, 


laka pogoda bedzie dzisiaj? 


Warszawa, 17 czerwca, (PAT) Prze 
wdywany przebieg pogody do wie- 
ozorą dnia 17 b. m.: Pogoda slonecz- 
na, o zachmurzeniu niewielkiem, przy 
wysokiej temperaturze i słabych wia- 
trach południowych. Wieczorem skłon 
ność do burz, 

Temperatura we Lwowie w dniu 17 
b. m. wynosiła: o godz. r rano ciśnis- 
nie barometryczne 728.93 temperatura 
+17.6, o godz. 1 w poł. ciśn. barom. 
727.80 temp. -r25.4, o godz, 9 wieczór 
ciśn. barem, 725.39 temp, +19.2 stopni, 


Ze sportu. 
KRAKÓW LWÓW 3:1, 


W sobote popołudniu rozpoczął się 
tennisowy turniej niędzymmastowy 
Lwów-Kraków o puhar Targów Wscho 
dnich, Ostateczny wynik Kraków— 
Lwów 3:1. 


WŁOCHY-— POLSKA 5:0. 


Warszawa, 17 czerwca. (PAT) W so 
bote w ostatnim dniu spotkania Pol- 
ska—ltalja rozegrano ostatnie dwie 
gry pojedyncze, W obu ponieśliśmy po 
raiko wobec czego Włochy wygrały 
mex 59. 


s 
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Walka o Pacyfik miedzy Sowietami Ze Ziazdu aplikantów prawniczych 
a Japonią. 


Kiedy w r. 1857 kozacy Murawjewa 
opanowali dolinę Amuru i zaczęli za- 
kładać ufortyfikowane kolonje., rosyj- 
szv dyplomaci zapewnili Rosji w roku 
1856 traktatem w Aigun odstąpienie 
przez Chińozyków całego terytorium 
ha lewym biizęgu Amuru, od Argumu 
do morza. Później ustalono, że to te- 
rytorjurn, które w następstwie stało 
się prowincją Nadmorską z Władywo- 
stokiem iako metropolją,. ma pozosta- 
wać pod wspólnym zarządem chińsko- 
rosyjskim. W r. 1860, gdy francuskie ł 
angielskie oddziały posuwały się ku 
stołicy Chin, Rosja wyzyskała znów 
sytuację dla otrzymania od Chin kon- 
cesii wzamian za „uczciwe pośredni- 
ctwo", wątpliwej, notabene, wartości 
ı skłoniła Pekin do natychmiastowej 
cesi kraju nadmorskiego na południe 
od Amuru, co dało wreszcie Rosji tak 
gorąco upragniony dostęp do morza 
Japońskiego we Władywostoku. 

Usadowienie się Rosian we Włady- 
wostoku w okresie, kiedy Japonia po- 
£rążona była jeszcze w Średniowiecz- 
nym feudalizmie, zdawało się Przesą- 
dzać kwestię panowania nad północ- 
uym Pacyfikiem na konzyść Rosji. W 
ciągu jednak kilkunastu lat sytuacia ma 
Dalekim Wschodzie uległa zasadni- 
czym zmianom. Japonia stała sie nowo 
czesną monarchią i potężnem militar- 
nie państwem. W r. 1894-95 zwycięża 
Chiny. w 10 lat potem — Rosję, w ro- 
ku 1910 anektuje Koreę. a dzisiaj wkra- 
cza coraz dalej w głąb kontynentu a- 
ziatyckiego. Sytuacja Unii Sowiec- 
kiej. spadkobierazyni carskiej Rosii, 
stale się coraz trudniejsza na Dalekim 
Wschodzie. Japonia, zaszacłiowawszy 
Sowiety nad Amurem, zagraża pozycji 
rosyjskiej nad Pacyfikiem i czyni po- 
siadanie Władywostoku iluzoryoznem. 

Nowem posunięcieni japońskiem jest 
budowa bazy dla okrętów japońskich. 
luż pod bokiem Władywostoku, na 
bółnncnem wybrzeżu Korei. Nowy: 
vort ma nosić nazwę Raszin. Budowa 
bazv morskiej na północnem wybrze- 
żu koreańskiem już oddawna zmaiduię 
się na porzadku dziennym admiralicji 
iapońskiej, Obok istniejących już por- 
tów Seiszin i Juki, nowy port ma stać 
się punktem, łączącym przedłużenie li- 
nii kolejowej Kirin — Tunhua, poprzez 
Hoiren z Japonią. Przed wyprawą 


Stan p:antacyj buraczanych 
w Polsce. 


Początek wiosny znamionowała su- 
cha i chłodna pogoda i dopiero kwie- 
cień przyniósł pewne ocieplenie przy 
niemal zupełnym braku opadów. Stąd 
wysiewy buraków rozpoczęły się prze 
ważnie dopiero około połowy kwietnia 
i przeciąznęły sie do połowy maja; 
umejscami tylko rozpoczynano  zasie- 
wy iuż z końoem marca względnie w 
początku kwietnia. 

W maju nastąpiło poważne obiniże- 
ne temperatury przy nocnych przy- 


mrozkach. Deszcze miejscami spadły 
w nadmiernych ilościach, gdy w in- 
nych miejscowościach nadal trwała 


smga, W tych warunkach wsclrody bu 
raków byty bardzo nierówne i znacz- 
re opóźnione. Niektóre z wcześniej ob 
sunych plautacyj. które ucierpiały z 
powodu az iak również przez szko 
duiki ziemie, trzeba było ponownie 
żasiuć. W ak rołowie maja zimno 
i česzcze nadal hamowały wegetacię 
buraków. Dopiero pod koniec miesiąca 
pogoda była więce: słoneczna, tempe- 
ratura wzrastała niięrścami do +31 st. 
C. co badzo dcdatnio wpłynęło na 
mało pomyślny dotychczas stan plan- 
tacyi, których *ozwó, jest naogół o ca 
7 do 10 dni opóźniony. Odpowiednio 
opóźnione sa też prace polne obecnie 
gdbywa sie przerywka buraków, któ- 
miaisaami iest już na ukończeniu, 
n— 


mandżurską władze chińskie sprzeci- 
wiały się przedłużeniu linji Kirin — 
Tunhua, na skutek czezo wybór miej- 
sca pod nowy port ulegał opóźnieniu. 
Od wiosny r. 1932, gdy Japonia oku- 
pując Manrżudję zdobyła sobie wolną 
rękę w tej kwestji, rozpoczęła się 
praca przy budowie trzeciego portu 
nad morzem Japońskiem. 

Ukończenie budowy portu Raszin pla 
nowane jest pod koniec r. 1937. Wraz 
z realizacją tego Planu zmieni sie cały 
system dróg transportowych i handlo- 
wych w Mardżurii. Przyszły port 
Raszin, budowany pod bokiem sowie- 
ckiego Władywostoku, będzie nie- 
wątpiiwie nietylko groźny dła Sowie- 
tów z punktu widzenia militarnego. a- 
le także jako nowy czynnik polityki e- 
konomicznej na Dalekim Wschodzie. 
Walka o Pacyfik jest przedewszyst- 
kiem walka o Chiny, Mocarstwo, któ- 
re zapanuje nad Pacyfikiem. będzie 
ciągnęło największe korzyści z handlu 
z Chimami. Jak dotychczas wszystko 
wskazuje na to. że tem  dominuiącem 
mocarstwem nad Pacyfikem będzie Ja- 
ponia. M. D. 
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Lublin, w czerwcu. ł 


Jubilenszowy Zjazd Aplikantów Zrze 
szeń Zawodów Prawniczych całej Pol- 
ski udał sie znakomicie. Obesłany by? 
bardzo licznie. Cala młoda Polska pra- 
wnicza uczestniczya w nim. Byl 
przedstawiciele aplikantów sądowych, 
adwokackich. notarialnych i Prokurato 
rii gener. Rzplitej z Warszawy. Lwo- 
wa, Krakowa, Poznania, Pomorza, Wil 
na. Lublina i Śląska. nie licząc mniei- 
szych kół. Zjazd rozpoczął się nabo- 
żeństwem w Katedrze lubelskiej, gdzie 
serdecznem kazaniem powitał uczest- 
ników pnzedstawiciel duchowieństwa 
poczem w wiałkiej sali ratuszu. prezes 
Rady Naczelnej Zrzeszeń Aplikantów 
dr. Łukasiewicz otwierają zjazd powa- 
tal naiwyższych dostojników Władz, 
przedstawicieli Rządu. Kościoła i świa 
ta naukowego a po tch serdecznych 
przemówieniach odczytano przedługą 
listę depesz gratulacyinych począwszy 
od Ministra Sprawiedliwości, Prezesów 
Sądów apelacyjnych. Dziekanów Rad 
adwokackich i zwierzchników wyż- 
szych urzedów państw. oraz organiza- 
cii prawniczych (około 80) poczem Toz- 
poczęły się obrady w komisjach: ogól- 
nei, sądowej, adwokackiej, i statuto- 


| 
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| kowski. 


Pismo Zarządu Zw. Obrońców Lwowa 
do Pułkownika dra Aleksandra Domaszewicza. 


Z powodu powołania pułk. dra Alek- | 


sandra Domaszewicza na 
Prezesa Rady Naczelnej BBWR. we 
Lwowie, Zarząd Związku Obrońców 
Lwowa, przesłał następujące pismo, 
Do JWielmożnego Pana pułk. dra A- 
leksandra Domaszewicza we Lwowie. 
Zarząd Związku Obrońców Lwowa 


stanowisko * 


nowisko Prezesa Rady Naczelnej | 
BBWR. we Lwowie, Zarząd Związku 


Obrońców Lwowa wyraża swoje pel- | 


| 
| 
| 
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ne zadowolenie, że wybór padł na byłe ; 


go Prezesa naszego Związku, wybitne 

go Obrońcę Lwiego Grodu. Kreślimy 

sie z żołn erskiem pozdrowieniem. 
Za Zarząd: sekretarz: Edward Wy- 


z Istopąda 1918 roku. pozwala sobie | żykowski. Prezes: Doc. dr. Stanisław 
przesłać szczere życzenia z powodu Ostrowski. 
powołania Go na odpowiedzialne sta- i Fy ——E 

O ZO | 


Z Teatru Rozmaitości. 


„KOCHANKOWIE“. 


DRAMAT W TRZECH AKTACH W. GRUBIŃSKIEGO. GOŚCINNY WY- 
STĘP ST. MAZAREKÓWNY. W. KURCEWICZA 1 CZ. KALINOWSKIEGO. 


Idzie się. jak na pinkatna komedie. 
Akt 1-szy: synteza poezji miłosnej. po 
której oczekuje się miłej, może ironicz 
nej, może zabawnej reszty. Akt drugi: 
tragedia, nakreślona mocno. imponująco 
temat który od Sofoklesa po dzień dzi- 
siejszy krew mrozi w żyłach: dzieje 
Edypa. powtórzone w XX wieku z ta 
sama przeważającą siłą Frzeznaczen A. 
Akt trzeci: wyjście w próżnię, po któ- 
tem nagle odchodzi nas całv koszmar 
tej sztuki, 


Ten trzeci akt, wydający się niepo- 
trzebną doczepką. usłuje rozwiązać 
„problem Edypa“. Grubiński nie chce. 
aby matka, dowiedziawszy się. że jej 
kochanek iest jej synem, poszła Ślada- 
mi Jokasty. Nie chce także Wiktora 
nakłaniać do losu Edypa. Próbuje nic- 
szczęście, po któreni można oczeki- 
wać tylko Śmierci, albo upadku, prze- 
puścić przez pryzmat psychiki dzisiej- 
szego człowieka: nowy Edyp będzie 
tak długo „wpatrywał się w pło- 
mień* nowej niedoli, aż go ten p'otnień 
spali, albo w nim wygaśnie, Autor sain 
jednak nie daie finału. Zostawił go — 
niewiadonio: widzowi, czy cenzurze? 
Ktoś bowiem zamazał i zaciemuińł osta 
teczny wydżwęk tei sztuki, która 
z tragedii zeszła do  maistersztyku. 
gdzie przedewszystkiem aktor ma 
głos. 

W „Kochankach' warto naprawde 
widzieć drugi akt. Jest on sam dla sie 
bie zamkniętą, skończona tragedia. Ma 
dnaby go trać iako sztuke iednoakto- 


wą. I niewiadomo, co podziwiać bar- 
dziej: czy to zwarcie w kilku scc- 
nach dramatu dwudziesty ląt i dwu 
pokoleń, czv gre naczelnej pary arty- 
stów: Stanistawy Mazarekówny i Wi 
tolda Kuncewicza. 

Mazarekówna wniosła na Scenę w 
swei roli odurzający czar kobiety. któ 


ra lada dzień zejdzie z swojei pełni na : 


próg starości. Ostatnia miłość, roz- 
pacz, złąmanie nieszczęściem — od- 
dała barwa głosu. mimiką, gra całei 
postaci, Kuncewicz zaprezentował ro- 
dzai. należący do mistrzostwa sztuki 
aktorskiej: grę ześrodkowamą, zmato- 
wana do jednostajności,. a sugerująca 
widza przekonaniem, że pod maską 
cedzonych, równych słów piekło się 
paji w człowieku. 

Czesław Kalinowski, mimo pewnych 
cech „tnłodości* w grze 
ruchliwości mięśni i patosu) daie obok 
Świetnej pary naczelnej sylwetkę miłą 
i prawdziwie chłopięcą. To niełatwo 
zreszta nam — odkryć w ubóstwianej 
kochance matkę — nawet „na niby”. 

„Kochankowie“ mają wartość wy- 
łącznie teatralną. Problem ich — zbyt 
oderwany od życia. aby mógł przykuć 
uwagę na dłużej. Takie czysto psycho- 


logiczne tragedje, tworzone dla samej | 


sztuki — dziś już trochę schodzą ze 
sceny zainterosowań. Ale warto wi- 
dzieć i takie precyzyjne, koronkowe 
robótki. Tylko czy konieczny jest do 
nich temat aż tak przerażający? 


JaC 


(zbyt wiele | 


wej, gdzie pojawiły się poglady na kwe 
stje zasadnicze a wszędzie osiągnięta 
porozumienie i zgodę. Powzięto szereg 
uchwał zasadniczych. natury ogólnej 1 
zawodowej. Zjazdowi przewodniczył 
dr. Łomnicki ze Lwowa, zyskując ogól- 
ne uznanie, 


Po 2-dniowych na wysokim poziomie 
stojących obradach na plenum uchwa- 
lono szereg wniosków zmierzających 
do unormowania ważnych kwestyi i no 
welizacji niektórych ustaw. jak w oT- 
ganizaciji adwokatury m. in. o zrówna- 
nie egzaminów sedziowskich z adwo- 
kackiemi. dekretu o aplikantach i ase- 
sorach i wiele innych. Należy spodzie- 
wać się. że władze kompetentne Ziazdu 
uwzględnia postulaty. Zjazd miał wiel- 
kie moralne znaczenie jako. że przyczy 
nił się do uzgodnienia pogladów przed 
stawicieli wszystkich byłych zaborów. 
gdzie różne panowały systemy Praw- 
ne. Uchwalono postulat pnmzeciw iakim 
kolwiek próbom rozstrzygania spraw 
dotyczących Polski na terenie zagra- 
nicznym bez Jej udziału i woli. Wysła- 
no depesze hołdownicze do Prezyden- 
ta Rzplitej, Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego, Ministra Sprawiedliwości i Mar 
Szałka Seimu. Do nowoobranej Rady 
naczelnej weszli: Heinze. Leszczyński. 
Osiński. Skoczyńska. Ślecki. Słańczy« 
Strumf. a do komisji rewiz.: 
Adamowski. Dąbrowski, Łukasiewicz. 
oraz po trzech zastęrców. Zrzeszenie 
| Lubelskie jako gospodarz Ziazdu podei 
mowało gości bardzo serdecznie. zy- 
skując sobie sympatię i uznanie, 

Następny Ziazd odbędzie się w Kra- 
kowie, 


75-ta rocznica urodzin 
króla Gustawa V. 


W dniu 16 b. m. przypada rocznica 
urodzin króla szwedzkiego. Gustawa 
V., który ukończy w dniu tym 75 lat. 
Zgodnie jednak z życzeniem króla me 
będą urządzane z tej okazji żadne ofi- 
cjalne uroczystości ani przyjęcia. Uka 
Żą się jedynie broszury i artykuły, po 
Święcone życiu į działalności popular- 
nego monarchy szwedzkiego. Miedzy 
innemi młodszy syn króla, książę Wil- 
liam, ktiry jest znanym i cenionym pi- 
sarzem i poetą, ogłosił artykuł w for- 
mie osobistego listu do oka. W liście 
tym książę William twierdzi żartobli- 
wie, iż król Gustaw zmylił prawa przy 
rody, będąc codziennie niemal młod- 
szym i żwawszym fizycznie. 


Zapytany przez dziennikarzy o Spo- 
sób podtrzymywania zadziwiającei w 
tym wieku sprawności fizycznej, Gu- 
staw V, odpowiedział: „Wstawaj wcze 
Śnie, pracuj dzień cały, unikaj nadmier 
nych wysiłków i chodź spać około 
północy. Czyniłem to zawsze tak dłu- 
go. jak mogę tylko zapamiętać, a rezul- 
tat widzicie sami“. Spartański tryb 
życia króla jest przysłowiowy wśród 
jego rodziny, nigdy nie zaniedbuje on 
swych obowiązków, lecz umie cenić 
także wartość odpoczynku i rozrywki. 
W chwilach wolnych jest on Świetnymi 
sportsmenein j gra z zapałem w tefni- 
sa, będąc prawdopodobnie najlepszym 
tenisistą Świata w tym wieku. Ponad- 
to król jest wytrawnym myśliwym i 
rybakiem, gra doskonale w bridża j 
jest wielkim miłośnikiem muzyki. 


O dobroci króla opowiadana iest na- 
stepujaca anegdota: Pewnego dnia król 
asystując na manewrach wojskowych. 
począł spacerować poza szeregami i 
zbliżył się do grupy żołnierzy. zabija- 
jących czas grą w karty. Na widok kró 
la żołnierze skoczyli na równe nogi, 
usiłując ukryć karty. Jeden z nich tak 
był zaskoczony widokiem  Maiestatu, 
iż stanął jak wryty z kartami w re- 
kach. Król nachylił się nad nim i rzekł 
zaglądając mu w karty: „Môj biedny 
chłopcze, nigdy nie wygras” majac tak 
słabe trefle“, 

a 


Nr. z dnia 19 czerwca 1933. 
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Wiadomości bieżgct Zlot Sokoli. 


Niedz ela 


Efrema 


18 


czerwca 
1933 


TGATR WIELKI, 


Niedzicla 15 czerwca, godz. 3.30 po poł. 
„Porwana narzeczoda. Po raz ostatni. — 
Ceny zajniższe, od 45 gr. do 3.50 zł. 
© godz. 7.30 w. „Kapitan z  Kopenick', 
Ustatuie występy Stefana Jaracza. 

Poniedziałek 19 czerwca. o godz. 7.30 
w. „Kapitan z Kopenick*, Ostatni występ 
Seiwa Warucza 


lutro: Gerwazego 


Wschód słońca 3.14 
Zachód słońca 20'0 


TEATR ROZMAITOŚCI. 
Niedziela 15 czerwca, zodz. 8 w. 
Mechanicznych Artystów. i 
Pouiedziałek 19 czerwca, sodz, 8 wiccz. 


Teatr 


Tet Mechanicznych Artystów. 
COLOSSEUM. 
Wim „Zwycięstwo Czarnego Dżeka' i 


reo „Bostu zabawa Wie. 


KINOTEATRY. 

ADRIA: „Białe noce“. 

APOLLO: „Axclla* (W pruskiej nie- 
woli). 

ATLANTIC: „Ożeń się ze mną“. 

CĄSINO: „Dziwołągi - Wybryki na 
LUPY SZA 

CHIMERA: „Szatan zazdrości”. 

GRAŻYNA: Spóźniony romans" i 
„Wesoły tydzień”. 


KOPERNIK: „Mój przyjaciel kréi" 
i „Miodowy nicsiąc”, 
MARYSIENKA: „Mój przyjaciel 


król: i Molowv miesiąc”. 
MIRAŻ: „Dziewczę z krainy burz“. 
MUZA: „Pogroincy przestworzy". 
eana JEKAZEA 
PAN: „Godzina z tobą”. 
PASAŻ: „Ken Mainard 
bor z Arizony, 
RAMs "KSIĄŻĘ - 
SIELONY:  „Paremnica stenotypie 
k", 
SWIT: „Trader Hra“. 
CEET Ke Dracula” 
lewją „Ach te Lwowianki*, 


< 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 
MWęcrek 20 czerwca: Mieczór humoru i 
Łosenea: Ola Lilith i Wł. Godik. 1296 
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Teatr Wielki, Dziś w niedziele ij jutro w 
boniedziuick daie Teatr Wielki dwa ostat- 
nie razy szlukę Zuckmajera p. 1. „Kapitan 
z IRópenek' z Stefanem Jaraczem w roii 
5 tułowcj. 

Teatr Wielki. Dziś w niedziele o z. 3.30 
popol. (cx«lkędzie się ostatnie pożeznalie 
przedstawienie świetnego wodewilu H. 
Źbicrzchowskicgo p...  „Porwana  narzt- 
zolta”. 

— biedy wolno zabić kobietę? Na pyta- 
nie to daje odpowiedź znakomita komedia 
u Capu i A. Rossato p.t. „Zabiie ia", która 
wejdzie iuż niebawem na scenę Teatru 
Kcztuuitości. Reżyseruje tę sztukę zaany 
artysie drunatyczyy i autor komedjówy 
pożyser scen Szvimanowskich p. Roman 
Ncwiurowicz, grając w niei równocześnie 
jecnu z czołowych ról. 

— Czary i cuda w Rozmaitościach. 

Żyją, tancza, pią. pala. 

Maio sceny nie rozwala. 

la ba, ui. di. hciże hola’ 

Życie, werwa i swawola, 

Ludzie idą. biegną, jadą. 

spieszy cały Lwów gromadą. - 

Bv zobuczyć miłych. slicznych 
ych — Artystów Mechanicznych, 

Abouamenci „Abo maia 50 proc. zniżkę. 
Pilen do nabycia w kasach Teatrów Miei 
shich i w kasie Biura „Abo“, Rutowskiego 
e, tel, 20-50. 


r 
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—. Teatr Reduta. Kasyno i Koło litera- 
Cko-artystyczue. Dziś i codziennie głośna 
sztuka p Morozowicz-Szczepkowskiej w 
wykonaniu pań: Łabuńskie Marvniczów- 
nej i Mvsłakawskiei. 

— Z sali „Colosseum*, Wielkie zaintereso 
wanie wywołała zapowiedź wielkiego po- 
ranku rewiowego w kinie „Coloseum”*. któ 
1; odbędzie się dnia 16 b. m, o godz. 12 w 
południe Czysty dochód tej imprezy prze- 
znaczony jest na kolonię wakacyjną dla 
naiuboższej dziatwy. Dekoracje do rewii 
pēndzla prof. Z. Baika. 

— MKino-rewja „Stylowy“ ul. Szaszkiew! 
Cza 5. Tylko jeszcze kilka dni graną hę- 
dzie wesoła rewia cieszaca sie  wielkiem 
powodzeniem p.t..To warto. to trzeba, to 
musi się zobaczyć” pod kier. ulubieńca pu- 
bliczności Aatoniego Kaczorowskiego. 


a= | Jaz» 


Trzeci dzień Zlotu Sokolego rozpo: 
częły próby ćwiczeń Dzielnicy Mało. 
polskiej, poczem odbyio się dokończe- 
mie zawodów gimnastycznych, pięcio- 
bój druhów á trójbój druhen, oraz za- 
wody pływackie. 

O godz. 12 «dbyia 
sali Sokoła-Macierzy uroczystą Aša. 
demja; piękną powiialną mowę wy- 
złosił dr. Wolańczyk, zwracając się 
do reprezentanta Czechosłowacji mia. 
Slavika, Jugosławii dr. Buvica, da bra 
ci z Pomorza, Gdańska, Śląska i w. in. 

Prezes dr. Zamoyski odczytał de. 
peszę z Rzymu, w której Ojciec św. 
przesłał swe błogosiawieństwo Zio- 
tówi, a piękne swe przemówienie za- 
kończył okrzykiem na cześć Lwowa. 

Pokolei przemawiali delegat Cze- 
chosłowacjii dr, Slavik, delegat Jugo- 
sławii dr. Bumic, dęiegat rosyjskie! 
emigracji Dołgopiatow  Przemowy te 
kończyły hymny narodowe, które od- 
grywała orkiestra sokola; każde prze- 
mówienie witane było żywemi okrzy- 
kami na cześć bratnich narodów. 

Akademię zakończyły piękne éwi- 
czemia, wykonane przez druhny lwow 
kkie- ćwiczemia choragiewkami, ćwi» 
czenia maczugami (barcziej wypraca- 


się w wieikicj 
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wane) i najlepszy punkt programu: 
budcewanie piramid przez piątkę dru- 
hów przemyskich. 


Po południu odbyły się na- boisku 
Sokoła4Macierzy ćwiczenia zlotowe 


1) dziecf do lat 14, ćwiczenia wolne 
dziewcząt i laskami chłopaków, oraz 
gry i zabawy; następnie ćwiczenia 
walne druhów (w ilości 700 ćwiczą- 
cych) bardzo dobrze wykonane, sła-= 
biej wykonane ćwiczenia 650 druhen 
-—doskonałe i precyzyjne budowanie pi 
ramid przez 5 drużyn, ćw. maczugami 
druhen, wreszcie już podczas zmroku 
ćwiczenia na przyrządach i ćwiczenia 
druzyn PACK NAEAOSEZE 

Ćwiczeniami| kierował sprężyście 
dr. Kapałka przy pomocy dr. Feda- 
rowskiego. 

Wśród dygnitarzy zauważyliśmy 
ks. arcyb. Teodorowicza. który z za- 
interesowaniem śledził przebieg za- 
wodów, 

Dziś o godz. 10 rano odbędzie się 
na boisku Sckoła-Macierzy uroczystą 
suma polowa. poczem defilada przed 
pomnikiem Sol ieskiego, poobiedzie zaś 
ćwiczena naszych Sokołów i wości 
czeskich i jugoslowiańskich. 

—J—> 
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— P. O. W. W dniu 16 czerwca br. ukon 
stytuowała się Sekcja imprez przy zarzą- 
dzie Zwiazku P. O. W. której prezesem zo 
stał ob. Zygmunt Wrona, a sekretarzem 
ob. Adolf Rakszewski, 

Nowo utworzona Sekcia imprez przystą. 
bi w najbliższym czasie do zapoczatkowa- 
nia szeregu akeyi na terenie miasta Lwo- 
wa, a przedewszystkiem w niedalekiej 
przyszłości zamierza wszcząć akcję wśród 
znanego ze Swej ofiarności i patriotyzmu 
Społeczeństwa lwowskicgo na rzecz budo- 
wy pomnika Polskiej Organizacii Wojsko 
wej w Warszawie. 

— W zwiazku Pracy Obyw. Kobiet wy- 
głosi w poniedziałek 19 b. m. dr. Henryka 
sSilberowa odczyt p.t. „Czw początek no- 
wci ery?“ — omówienie książki Bergmana 
„Erkentnissgeist und Muttergeist", Począ» 
tek o godz. 18.15. 


— Uroczyste doroczne posiedzenie publi 
czne Towarzystwa naukowego we Lwo. 
wie odbędzie się we wtorek 20 czerwca 
b. r. o godz. 6 popol. w wiclkiei auli Uni- 
wersytetu Jana Kazimierza («mach posej- 
nowy). Porządek dzieniv. Przemówienie 
Prezesa Towarzystwa: Sprawozdanie se- 
krctarza gen. z czynności Towarzytwa 
za rok 1932/33; Ogłoszenie nazwisk no- 
wych członków: Odczyt prof. dr. Maksy- 
miliana Matakiewicza: Stan gospodarstwa 
wodnego w Polsce. 

— Walne Zgromadzenie „Patronatu“ To. 
warzystwa Opieki pad więźniami i ich ro- 
dzinami we Lwowie odbedzie się we 
wtorek dnia 20-g0 czerwca b. r. © godz. 
17.30 w Sądzie Okręgowym karnym we 
lwowie. ul. Batorego 3, z następującym 
porządkiem dziennym: Odczytanie protoko 
łu poprzedniego Walnego Zgromadzenia; 
Sprawozdanie Zarządu; Sprawozdanie Ko- 
misii Rewizyjnej; Wybory do władz Sto- 
warzyszcnia, 

— „Jedność“ Powszechna Spółdzielnia 
spożywców dla Lwowa i okolicw urządza 
w niedzielę dnia 18-g0 czerwca b. r. w sali 
Stow. „Gwiazda* przy ul. Franciszkanskiej 
7, o godz. 10 przedpołudniem Uroczysty 
Poranek ku uczczeniu Dnia Spółdzielczości. 
Program: Orkiestra Prac M. Z. E. Słowo 
wstępue, wypowie M. Chrystowski, Chór 
Drukarzy lwowskich; dekłamacia. Orkie- 
stra Koła Mandolinistów Drnkarzy lwow. 
„Typograija*, Odczyt proi. K.Żurawskiezo 
p. t. „Społeczne znaczenie Sbółdzielczo” 
ści". Chór drukarzy. Orkiestra. Uczestni- 
cy obchodu biorą udział w  rozlosowaniu 
upominków. Wstęp wolny, 

— Koncert wiosenny. Staraniem Koła Ro 
dziciclskiego Państw. gimnazium IV. im. 
Jana Długosza wc Lwowie, odbył się dnia 
10 czerwca b.r. w auli tegoż gimnazjum, 
koncert wiosenny. ŻZłożyły się na niego 
pieśni kompozytorów polskich, odśpiewane 
przepięknie przez p, Stanisławe  Bedlewi- 
czową. przy akompaniamencie proi, Maga- 
sa, utwory orkiestralne odegrane przez 
orkiestrę symiosiczną Stow. „Gwiazda“ 
pod kier. prof. Abratowskiego. przy współ 
udziale p. Wandy Mattauszównei  (forte- 
pian). kiika utworów kwartetowych ode- 
granych przez lwowski kwartet schram- 
łowy (pp. Osada, Jankowski. Tyndiuk i 
Kurtycz), wreszcie szereg pięśni, odśpiewa 
nych przez lwowski Chór medyków wete- 
rvnaryjnych pod kier. p. Ludwika Makow- 
skiego. Koncert ten odbijał korzystnie Tak 
doborem programu, jak i jego wykonaniem 
od przeciętnych podobnych imprez, wzbu- 
dził też prawdziwie szczere uznanie dla 
wykonawców. szczególnie dla p. Bedlewi. 
czowei, którą żywe oklaski zmusiły do kil 
ku naddatków. 

— TOwarzystwo naukowe we Lwowie, 
Posiedzenie naukowe Wydziału matematy- 
omno- egu odbedzie sie w ponie- 


działek dnia 19 czerwca b. r. o godz. 6 wie 
czorem, w Instytucie: Zoologicznym Uni- 
wersytetu, ul. św. Mikołaja 4. z następują- 
cvm porządkiem dziennym: Prof. Jerzy 
Aleksandrowicz przedstawi prace własną 
p.t Unerwienie serca u Stomatopoda. — 
Prof. Jakób Parnas przedstawi pracę wv- 
konaną wspólnie z p. Józefem Sieniawskim 
p.t. O oznaczanie tlenku węgla w krwi 
przy pomocy fotometru, Po posiedzeniu na 
ukowem odbędzie się posiedzenie admini- 
stracyjne. 

— Upiór piegów zakrzywia już szpony 
nad swemi pożałowania godnemi ofiarami. 
Pomoc jest jednakże bliska, Krem i My- 
dlo Leszu'cera te dwa dJiczem mie zastą- 
pene środki przeciw piegam zdołają zaże- 
znać upiora i przywrócić każdej Pani czv- 
stą. białą, delikatną cerę. Należy przy ku- 
pnie koniecznie zważać na nazwę „Leszni- 
cera“ i głowę murzyna., gdvż tylko te zna 
Ki ręcza za oryginalność preparatu. 157 
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— Z Uniwersytetu Jana Kazimierza 
wę Lwowie, Dziekanami Wydziałów 
na rok akademicki 1933/34 wybrały Ra 
dy Wydziałowe w ciagu  hicząccgo 
miesiąca: na Wydziale Teologiazny mn 
X. Dr. Stanisława Żukowskiego. profe 
sora homiletyki; na Wydziale Prawa 
Dr. Zbigniewa Pazdro, profesora nauki 
administracji i polskiego prawa admini 
stracvjnego: na Wydziale lekarskim 
dr. Włodzimierza Koskowskiego. pro- 
fesora farmakologii doświadczalnej; na 
Wydziale Humanistycznym dr. Teofila 
Modelskieeo, profesora historii po- 
wszechmej Średniowieoznei; na Wy- 
dziale Matematyczno - Przyrodniczym 
dr. Stefana Banacha. profesora matec- 
matyki. 


Kto wygrał na loterii? 


Warszawa, 17 czerwca, (5z) W dzi- 


sieiszem ciągnieniu Il. klasy Polskiej 
Loterji Klasowej padły wygrane na na- 
stępujące numery: 

50.000 zł na nr. 44482. 

20.000 zł. na nr. 56395, 

15.000 zł. na nr. 40337 139690. 

10.000 zł. na nr. 127.277. 

5000 zł. na ur. 109677 123650, 

2000 zł, na nr. 116324, 


1000 zł. na nr. 24294 59295 94510 
115552. 
500 zł. na nr. 5087 32170 40363 


124611 127114. 

400 zł. na nr. 4709 14029 36650 83821 
123941 130612 138592. 

250 zł. na nr. 159 29277 29626 32068 
38446 46043 56069 59147 80301 108141 
135297 141263 154188. 


Uroczysfe zakończenie kursu 
dokszfałcającego dla podoficerów 


Zawodowych, 
Jarosław, w czerwcu. 
Podofic. zawodowi tut. garnizonu 


pracują nad sobą poza służbą zawodo» 
wą. Owocem tego są wyniki przy, 
końcu każdego roku szkolnego, w któ- 
rym to czasie otrzymują Świadectwa 
za pracę nad sobą. Wprawdzie z tru- 
dnością przychodzi każdemu z fre- 
kwentantów podołać wymaganiom po- 
stawionym przez szkołę. lecz tutaj gó- 
ruje Świadomość potrzeby kształcenia 
się i uzupełnienia, swych wiadomości, 
ażeby podołać warunkom postawionym 
dziś w pragimatyvkach podofic. W tym 
roku kurs dokształcający z zakresu 7 
klas szkoły powsz. dla podpiic. garniz. 
zorganizowany był przy szkołe Piotra 
Skargi a kierownikiem był świetny pe 
dagog o nowoczesnych poglądach, od- 
znaczony złotyrn krzyżem zasługi p. 
Chudy Antoni. Z początkiem roku 
szkolnego zapisało się na kurs 36 fre- 
kwentantów, z których to 20 ukończy 
ło egzamin z wynikiem pomyślnym, 


5-ciu z przyczyn od siebie niezależ- 
uych (przeniesienia, dłuższe choroby) 
musiało wvpisać się. wkońcu jeden 


zdał czzamiu końcowy z wynikiem nie 
dostateccznym. Uroczyste zakończenie 
kursu odbyło się dnia 2 czerwca b. r. 
wspólną fotogratią. 


ODCISKI 


ZURUBIAŁĄ IKÓRĘ 1 BRODAWKI 


USUWA BĘI BÓLU ; BEZPOWROTNIE 


< KLAWIOL 


m AP. KOWALSKI * 


500-lecie tumu wiedeńskiego. 


W roku bieżącym przypada 500-ina 
rocznica wybudowania przepieknego 
tumu Św. Stefana w Wiedniu. Z okazii 
tei zostanie w rodz emiach kościoła 
zorganizowana wielka wystawa cet- 
nych relikwii i votów ze skarbca ka- 
tedry. 

Katedra Św. Stefana poczatkowo ja- 
ko skromny kościół była wybudowa- 
ra na gruzach cmentarza rzymsk%iego, 
część jei fasady pochodzi z roku 1193. 
Cesarz Rudolf przekształoł skromny 
kościół na wsnaniałą katedrę. która 
była odrestawrowana w 1433 roku i po 
70 latach prac nad ici upiększen em 
stała się jedna z piękniejszych gotyc= 
kich katedr. 


Nowe nabytki Muzeum Naro- 
dowego w Warszawie. 


Muzeum Narodowe w Warszawie 
wzbogacone zostało ostatnio szercgieni 
cennych darów. wśród których wvróż 
nia się dar p. Karola Śmolskiego. a mia 
nowicie wyjątkowei wartości artysty- 
cznel posążek marmurowy  Wenerv. 
dzieło artysty greckiego z I. w. przed 
Chrystusem, głowa św. Jana. dzieło 
włoskie z pocz. w. XVL, kilkanaście 
obrazów i rysunków wśród których 13 
Józefa Chełmońskiego, Olgi Boznań- 
skiej oraz ofiarodawcy. P. Maria 
Schiele ofiarowała cenne przedmioty z 
zakresu ceramiki, wśród których wyró 
Żnia się piękny wazon wytwórni: war- 
szawskiej Wolffa z XVIIL. w. i p. Kou- 
stancja Bronway-Kołaczkowska ofiaro 
wała cztery obrazy w charakterze Ro- 
sa di Tivoli oraz skrzynię żeazną 
(skarbiec). 


Zapisujcie sie na 


czionków LOPP. | 
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(IM Z Warszawy wyjechahśmy o 
godz., 1 w mocy. Już jednak o 10 wie- 
czorem młodzież zajęła swe Przedzia- 
y a w chwili ruszenia większość spa- 
a. 

Do Torunia przybyliśmy o godz. 8 
rano. Omgarizacię tu zastaliśmy bez 
zarzutu. Dziesięciu przewodników ob- 
jęło prowadzenie naszych dziesięciu 
grup: część udała się do miasta pieszo 
-— przez most na Wiśle — druga po- 
lowa przeprawiła sie holownikiem. 

Przewodnikami byli uczniowie gitrn. 
im. Kopernika. którzy mają swe „Zrze 
szenie Kół Krajoznawczych młodzieży 
szkolnej w Toruniu“ t. z. „centnalę wy 
cieczkową'”; prezeSeni tego Zrzeszenia 
jest ucz. Miecz. Tuniszewski a opieku- 
nem prof. Kubliń. 

Zwiedzenie odbyło się sprawnie i 
szybko i jedna grupa druriej nie prze- 
Szikadzała; był też czas na śniadanie i 
i obiad w schronisku Tow. Krajoznaw 
czego u p. Koplińskiego (ul. Przedzam 
cze l. 15), Toruń swa czystością. piek- 
nością i patyną 7-wiekową  miodzież 
naszą zachwycił — zwłaszcza podo- 


bał się ratusz. Obok tego zwiedziła 
młodzież rynek staromiejski, kościół 
p. Marji. dom ur. Kopernika. kościół 


św. Jakóba. wspaniały kościół garmizo 
mowy — (dawny zbór ewangel'elicki) 
o najwyższej wieży w Toruniu — wre 
szcie resztki budynków dawnego zam 
ku Krzyżackiego i jego murów nad 
Wisłą. 

O godz. l-szej padło hasło powrotu 
na dworzec. Kilka razy wracający ho 
lownik „Wikcia” przewiózł nas przez 
Wisłę ; o godz. 2-giej ruszyliśmy na- 
szyny pulmanami w dalszą drogę — 
serdecznie żegnani przez młodzież #0- 
ruńską. 

Podróż do Gdyni trwałą 6 zodzin — 
prowadziła ona przez Gdańsk, Tu pod 
czas przejazdu przez ten stary port 
polsk; — przez to serce Wisły — mło 


Nr. z dnia 19 czerwca 1933. 


Młodzież Kuratorium lwowskiego 
w Toruniu i Gdyni. 


dzież nie pohamowała swego tempe- 
ramentu. Nie pomogły me ostrzeżenia 
i rozkazy kierowników poszczegól- 
nych zakładów. Pociąg przebiegający 
ulice Gdańska i iego dworce — hu- 
czał od pieśni patriotycznych polskich 
i okrzyków „niech żyje polski Gdańsk'. 
stwierdzić muszę. iż prowokacja roz- 
poczęła sie ze strony hitlerowców 
gdańskich, Ubrani w swe ciemne ko- 
szule — wygrażali naszemu pociągo- 
wi biało-czerwonemu, podnosząc zaci- 
śnięte pieści i dając poznać odrowie- 
dnimi ruchaini, iż zawiśniemy na stry 
czku. Takie ruchy widziałem u pędra- 
ka siedmioletniego, Czyż dziwić się, 
iż młodzież nasza z okien wagonów 
potrząsała swemi narodowetmi chorą- 
giewskami, wznosząc okrzyki „niech 
żyje polski Gdańsk“ i śpiewając „ie- 
szcze Polska" — „nie rzucim ziemi”... 
W śpiewie przodowała żeńska mło- 
dzież stryjska — w wyrażaniu swych 
"łą ruchami rąk może więcej lwow 
SKA... 

Nie brakowało w Gdańsku i oznak 
sympatjj dla nas; widziałem wielu ŻY 
czliwie do nas potrząsających rękami 
— były to jednak ruchy ostrożne — 
ręce trzymano koło siebie i tylko nie- 
znącznie dawano nam znać, iż jedną Í 
tą samą myślą iesteśmy  opanowani. 
To byli Polacy. 

Przejazd przez Gdańsk wywarł na 
naszej młodzieży ogromne wrażenie; 
uświadomiła oma sobie. jak ogromną 
krzywdę zrobiono uam — dając nam 
skrawek morza a nie zwracając nam 
prastarego portu polskiego. 

Tych pięćset młodych dusz wróciło 
do Małopolski Wschodniej w złębo- 
kiem przekonaniu. iż ten Gdańsk musi 
wrócić do nas — prędzej czy późnej. 
A wygrażanie pięścią pednaka hitle- 
rowskiego może tylko tą sprawiedli- 
wość dziejową przyspieszyć. R. W. 

Z = 


Możliwości zbytu w Epipcie. 


W Kairze odbędzie się w dniu 27 lip 
ca br. przetarz ogłoszony przez Depar 
łament Zdrowia Publicznego Minister- 
stwa Spraw Zagranicznych. Oferty na 
leży przesyłać do dyrekcii składów 
Departamentu Zdrowia Publicznego do 
dnia 22 lipca, przyczem ceny muszą 
być podane w funtach egipskich wzglę 
dnie w złotych frankach szwajcarskich 
Oferencji muszą składać wadjum w. 
wysokości 2 proc. wartości dostawy. 
Wraz z oiertami należy nadsyłać prób 
ki, również do podanego wyżej termi- 
nu, t i do dnia 22 lipca b. r. Oferty 
bez próbek nie będą uwzględniane. Na 
leży nadmienić, że w ofertach trzeba 
wskazać czy zapłata za towar ma być 


uskuteczniona samej firmie, czy też 
agentowi w Egipcie. Przetarg obeimu- 
je następujące towary: wyroby emalio 
wane, naczynia gliniane, naczynia ku- 
chenne, wyroby szklane, noże, widel- 
ce. łyżki, artykuły do golenia, że- 
lastwo, szczotki. mydła i inne artykuły. 
Szczegółowe informacje co do formy 
ofert oraz bliższych warunków prze- 
targu znajdują się w Państwowym In- 
stytucie Eksportowym. 
o? I 


PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 


Z toru M. T. Z. 


Z braku miejsca nie podajemy za- 
pisów na dzień dzisiejszy — dajemy 
jedymie faworytów: 

I: Lafi, ll: Fircyk, 
dza, IM: Epoka, Ntwersmund, 


Hajlaak, Jç- 
IV: 


Insław, Promyczek, V: Korsan, Izo- 
bar, Rewia, VI: Freja, Danina, Mar- 
chita, VI: Almaviva, iperyt, Hura- 
gan III, VIH: Instar, Figiel, Gazella II, 
IX: Koheil-Semste, Kaid, El-Hasa. 


Napad na poczte w Gródku Jagiel. 


(DZIESIĄTY DZIEŃ ROZPRAWY.) 


Na wstępie nozprawy obrońca Sze- 
chewycz pestawił wniosek: 1) powa- 
łania członków Trybunału sądu przy- 
sięgłego jako świadków tego, że Żu- 
kówna zezmawała sprzecznie, 2) po- 
wołania świadka Smyka, który o- 
świadcza. że Żukównu podczas napa- 
du była w immem miejscu. 

Trybunał po naradzie przychylił się 
da ostatniego wniosku, 


Następnie zeznawało kilku świad- 
ków w sprawie Kuśpisia j Kossaka. 
Szereg szczegółów, dotyczących Kos- 
saka. podal komisarz P. P. z Przemy- 
śla, Olenkiewicz. 

Po przesłuchaniu dalszego szeregu 
świadków, których zeznania nic szcze 
gólmego do rozprawy nie wniosły — 
obrońca dr. Bilak wuiósł o przesłu- 
Stanie jako świądku ojca Motyki, 


| 


i g0 
i który mu polecał szachy jako 


L. 38. 
Feliks Seidemann, Teplitz - Schönau. 
(Oryginalne). 


Dr. 


Mat w 2 posunięciach, 


L. 39. 
H. Salzman. Warszawa. 
(Oryginalne). 
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Mat w 2 posunięciach, 


Wynik II. Konkursu rozwiązaniowego. 


Rozwiązania zadań z powyższego kot- 
kursu nadesłało kilkunastu Czytelników. 
Rocznik „Świata Szachowego" 1932 zdobył 
w drodze losowania p. Metzger ze Lwowa. 
Nagrodę wysyłamy równocześnie pocztą. 


MGR. JULJAN MADFES. 
Sławni ludzie przy szachownicy. 


Historja, która zajmuje się niekiedy ży- 
ciem prywatneni wielkich uczonych i wo- 
jowników, przekazuje nam i podkreśla to 
lako słabostkę niektórych sławnych ludzi 
ich namiętność do szachów, 

Wśród gier umysłowych szachy zajmuią 
całkiem odrębne miejsce. Francuzi nazy- 
wają je grą, którą jest zarazem wiedzą — 
i określenie to zdaje się być zupełnie uza- 
sadnione. Niewyczerpane możliwości tej 
£ry, dobroć obliczeń, liczne sposobności do 
niespodziewanych roastrzygnięć —- pocią- 
gają do tej gry nietylko tych ludzi, dla któ 
rych partja szachów jest odrębnym świa- 
tem, gdzie wszystko żyje jakiem$ własnem 
życiem, ale także tych, którzy w miej szu- 
kają wytchnienia i wypoczynku po ciężkiej 
pracy. 

Ze słynnych uczonych znany jako zapa- 
lany szachista był fizyk Ampere. Opowia- 
da o nim Arago, współczesny mu fizyk 
francuski, że grywał on z każdym z swych 
gości w szachy. Przy szachach uwidacznia 
ło się jego ogromne roztargnienie, z które. 
go był znany już od najwcześniejszej mło- 
dości. Z tego powodu stał się nawet raz 
przedmiotem złośliwych drwin, gdyż w 
swem wielkiem roztargnieniu zaczął ka- 
wałkiem kredy kreślić na błotniku dorożki 
obliczenia matematyczne, w międzyczasie 
dorożka ruszyła z miejsca i roztargniony 
fizyk zaczął gonić za nią, chcąc doprowa- 
dzić swe obliczenia do końca. 

To roztargnienie wykorzystywali jego 
partnerzy szachowi — i w krytycznych 
dla siebie sytuacjach na szachownicy roz 
Poczynali z nim rozmowę na temat' aktual 
nych jego prac z dziedziny elekryki. to 
wystarczyło, hy uwagę słynnego fizyka od 
wrócić od gry i zamatować go ku wiel- 
kiemu żalowi w krótkim ciagu. 

Słynny matematyk Euler znany był w 
swej młodości jako dobry szachista, póź- 
niej stracił wzrok. szachów jednak mie po- 
rzucił i tak z konieczności stał się jednym 
z pierwszych graczy na ślepo. Bvło to eko- 
ło r. 1750, sztuka gry ua ślepo była zu- 
pełnie nieznana, wiec Euler stał się przed. 
miotem powszechnego podziwu, 

Jeden z największych matematyków 19 
stulecia Karol Gauss, był również zapalo- 
nym szachistą, póżniej jednak przestał zaj- 
mować się szachami, zaś w liście do swe- 
przyjaciela astronoma Schumachera, 
wypoczy= 


i nek dla umysłu przeciążonego pracą, pisze. 


że szachv są zbvt podobne do jego co- 
dziennej pracy matematyka, by mogły sta- 
nowić wytchnienie dla umysłu, dlatego w 
chwilach wolnych musi mieć coś co stano- 


wi kontrast, — więc zajmuje się.. san- 
skrytem. 
Z filozofów gorliwie szachami się zai- 


mowali Rousseau i Diderot. Również Men. 


delsohu znany byi iako szachista i nrzy 


+ DZIAŁ SZACHOWY : 


pod red. A. ŚWITLIKA i M. KMIETOWICZA 


— m- 


szachach nawet zawarł zaajomość z Lessin 
giem, która tak owocna była dla literatury 
niemieckiej. 

Przy szachach spotykały się  nietylka 
genialne umysły, jak to widzimy na powyż 
szych przykładach, lecz nierzadko też naj. 
więksi antagoniści, tak np. Voltaire, znany 
jako mieprzejednany przeciwnik kleru, b. 
często grywał w szachy z duchownymi. 
Wreszcie słynni filozofowie Kant i Descar- 
tes, w latach swych studiów uniwersytec- 
kich pilnie zajmowali się szachami, skłon- 
ności ich jednak dość prędko z szachowni- 
cy przeniosły się na zielony stolik. Descar- 
tes zaś zanim doszedł do swego: „cogito 
ergo sum“ bardzo często i długo odmieniał 
„ludo ergo sum*. 

Oprócz wybitnych mężów nauki do zwo- 
lenników szachów należały też głowy uko- 
ronowane. 

Tak n. p. Konradyn Hohenstauf. który 

został stracony w r. 1268 w Neapolu, grał 
w szachy z Fryderykiem Badeńskim przez 
cały czas swego pamiętnego pobytu w wię: 
zieniu — i nawet przy grze dowiedział 
się 0 swym tragicznym losie. Również car 
Iwan Grożny jeden z największych potwo- 
rów, jaki kiedykolwiek dzierżył władzę na 
Kremlu, grał z zamiłowaniem w szachy. 
Trudno dzisiaj ustalić jakim był szachistą. 
to jedynie wsadomo z relacyj jego partne- 
rów, że podczas gry wiercił im w bucie 
żelaznym kijeni, 
Znany dobrze z historji Polski król szwedz 
ki Karol XI., genialny wojownik i strate- 
gik, namiętnie zajmował się szachami Vol- 
taire w swej „Historji Karola XII. zajmuje 
się jego systemem gry w szachy. opowi1- 
da on, że Karol XII. partię zwyczajnie 
otwiera! pionem e. względnie f. i następnie 
zaraz wyruszał królem. 10 i naturalnie 
bardzo często przegrywał, gdyż narażał 
króla na niebezpieczne ataki na środku 
szachownicy. 

Po bitwie pod Połtawa. gdy zawiodła spo 
dziewana koalicja z atamanem kozaków 
Mazepa, odważył się Karol XIL na wy- 
pad królem na „środek tym razem już nie 
ua szachownicy — i nie drewnianym kró- 
lem. Jak wiadomo przedarł się wówczas 
do Turcii, w celu przeprowadzenia swyclt 


awanturniczych planów. W czasie bitwy 
pod Benderem, grał w szachy ze swoim 
kanclerzem Krottthusserm niemal do Świtu 


w jakiejś drewnianej chałupinie i dopiero 
zcy buda zaczęła się palić — zgodził się 
ua remisowe zakończe: ne partii. 

Jako zwoiennik gry w szachy znany jest 
też Napoleon. Był on jednak gorszym sza- 
chista niż waiowyskierm; . nie miał zbyt wie 
le powedzenia na szechownicv. Napoleon 
był jednak bardz; zerozumiały na swą grę 
i każda porażka bardzo go bolała. Czasem 
gdy szczęście na Szaztownicy zupełnie nie 
sprzyjało, pozwalał scrie Cesarz na tak 
zwane „poprawianie icsu* — wtedy robił 
nicprzerisowe ciągi. tak n. p. skoczek cho- 
dził na szachownicy tam gdzie był konie- 
czny, ale na to nie było rady. albowiem 
„wola cesarza“ była najwyższem prawem. 


OLIMPJADA W FOLKESTONE 
(ANGLJA). 
Wyniki I, rundy 
Polska . Szkocja łą: 
Łotwa - Czecnosłowacja 2:2. 
Austrja - Litwą 275:1 76 
Ameryka - Islaadja 3%%:%. 
Szwecja Anglja 24:14. 
Dania - Włochy 24431 '=, 
Francja - Belgia 24:14. 
Węgry - Estonja 4:0 w. 0. 


Il. runda: 
Polska _ Francja 2%:1%, 
Dr. Tartakower wygrał z dr. Allechinem. 
Czechosłowacja -Anglia 3:1. 
Belgja - Włochy 2%:1%. 
Litwa - Dania 2%4:14. 
Węgry - Austrja 2:2 
Łotwa _ Isiandja 3:1. 
Ameryka - Szkocja 3%: 
Szwecia - Estonia 4:0 w. 
Ul, runda, 
Polska - Belgia 2% :1%4. 
Włochy litwa" 
Austrja - Szwecja 1134:14, 
Ameryka - Francia 114:% (dr. Aljechin 
zremisował po ciężkiej grze z Kashdarem);. 
Łotwa - Szkocja 3:0. 
Czechy-Estonia 4:0 w. a. 
Anglia ~ Islandia żadią gra jeszcze nić 


ukończona. 

IV. Runda, 
pranca " Eofwa l 
Ameryka - Polska 11i, 
Szwecia - Dania Ar h. 
Wegry = Wlochy Iw:lia, 
Islandja - Estonia 4:0 w. o. 
Litwa - Belgja 1:0. 
Austria - Czechosłowacja 2:2. 


V. Runda. 

Anglia - Francja 13:14, (m. in. przerwa 
na partia dr. Aljechin-Sultan-Kfan w pozy» 
ci gorsze; dla mistrza Świata). 

Polska - Litwa 2% - 1%. 

Ameryka - Belgja 2%:%. 

Włochy - Szwecja 1] 14:144. 

Litwa „ Węgry 2:1. 

Wyniki I., IV. i V. rundy są jeszcze nie 
ostateczne z powodu przerwania poszcze- 


gólnych oath 


Sg) 
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Z ZIEMI STAR 


Pod znakiem „Świeta Huculszczyzny”. 


Mimo niazbyt sprzyjające: Pogody 
wielka impreza turystyczma Świetn 
Hucutszczyzny udała sie w zupełności. 
Już w pierwszym dnin Święta Hucul- 
szczyzny, Dociągi, wyleżdżające w tma 
lowmicze okolice Hucuiszczyzny, byr 
lę zupełnie przene!nione, W stamisia- 
wiciwskim biurze imformacyjnem, po- 
wołanem de zycia na czas irwama im- 
prezy roimo i gwarmo. W Stanisławo- 
wie, jako stacii węzłowej. daje się za- 
uważyć ożywiony ruch.W ciągu pierw: 
szegrj dmia wyiechał w kierunku Ko- 
sowa i Kut specjalny pociąg ze Lwo- 
wa, wiozący około dwustu osób. Po- 
nadis przybyły na imprezę wycieczki 
szkolne z Warszawy i goście z całej 
Polski, W następnych dniach „Swięta 
Huculszczyzny* przewidziany jest wie 
kszy napływ turystów. 

Organizacja „Święta  Huculszczy- 
zny” przedstawia się imponująco. W 
Stanisławowie specialni urzednicy ii 
przewodnicy udzielają wyczerpuiacych 
imiormacyi przyjeżdżającym, w pumn- 
ktach wypadowych wycieczek czytme 
są komitety lokalne o charakterze in- 
formacyjno-crganizacymym, Na razie 
z powodu niepogody i deszczów prze- 
widziane programen! wycieczki przewa 
Żnie mie dochodziły do skutku. Ucze- 
stnicy Święta mieli natomiast Sposo- 
bność zapoznania sie ze zwyczajami, 
strojami i muzyką hucuską, W pierw- 
Szym dniu imprezy, dnia 15 b. m. pro- 
gram koncentrował się w Kossowie. 
W obszemej sali zgromadzeni widze- 
wie mogli podziwiać przepiękne Darw- 
ne stroje hucuiskie, cały Świał k hvr- 
culski przyczynił się strolami į; przy- 
zotowanemi atrakciami do uświetmie- 
ria całej imprezy. Bohaterzy Święta 
Huculszczyzny zarejrezentowań przed 
licznie zgromadzonymi pieśń i kolen- 
dy huculskie, grę na dudach. Ważnym 
przyczynkiem do poznania zwyczajów 
hucuiskich był specialnie przvgotowa 
uy ślub huculski, 

lak: inż kilkakrolmie wspominafiśmy 
„Święto Huculszczvzny”, u którego po 
czątky stoimy. ma na celu z jednej 
strony zapoznanie szerszych warstw 
z naipieknierszym zabytkiem górskim 


TEE p A 
Zawody hippiczne w Sledlcach. 


W Siedlcach vusbyiy się zawody hippiczne 

9:50 P. A. C. — Na zdjęciu naszem widzi« 

my por. Lipko na „<ietoperzu* w momen: 

cie, gdv bierze przeszkodę we wspaniałym 
skoku. 
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w dorzeczu Prutu t Czeremoszu, a Z 
drugłej strony ze zwyczajami i trady- 
ciami  huculskiemi. Dziś możemy 
stwierdzić. że z obu tych zadań micia 
tonzy imprezy wyszli: zwyciesko. Spe- 
cjałne wycieczki wyruszają w kierun- 
ku czterech szłaków turystycznych Hu 
oułszczyzny: Kut—Kosowa, Kosowa— 
Żabiego, Kołomyi-—Stobody i Nadwót- 
qaei—Worochty, Powodzenie wycieczek 


Ng, z dnia 19 czerwca 19533. 
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JISŁAWOWSKIEJ 


w ciągu narbliższych dniach zależy je 
dynie od stanu pogody, 

Największą atrakcią „Święta Hucul- 
szczyzmy* jest szereg miespodzianek, 
które dać mają pełny obraz folkloru hu 
culskiego. W całem szeregu miejsce- 
włości i wsi Hucułszczyzny przygoto- 
wano wycieczki regionalne, które za- 
znają wczestników ze sztuką i przemy 
słem huculskim, 


Nowe władze BBWR. w Śniatynie. 


Ubiegłej niedzieli odbyło się w salt 
sesyjnej Magistratu zwołane przez Ra 
do naczelną zebranie członków Rady 
Powiatowej BBWR w Śniatynie, w 
którem pozatem wzięli udział deiecgac. 
Rady Naczelnej pp. pos. Dzieduszyck* 
i red, Zdanowicz. 

Pod nieobecność dotychczasowego 
prezesa Rady Powiatowej, który z pa 
wodu złego stanu zdrowia zwzek! się 
tego stanowiska i wyjechał na odpo- 
czynmek. spmwozdanie złożył wice- 
prezes mecenas dr. Skiba. poczem 
przystąnoma da wyborów prszydjum 
Rady. do którego weszli: dr. Józef 
Skiba, inspektor PZUW Leon Lenar- 
towicz, dyr. KKO Dionizy Karatnicki, 
naraz em. kier. Szikojły Michał Markow 
ski. Popołudniu odbyło się w sali TSL 


——— 


zebranie obywateli Załucza, w którem 
wzięło udział ok, 200 osób. Do ze- 
branych, przemówił pp. Bos. Dziedu. 
Sszycki, red, Zdanowicz i insp. Lenar- 
towski, przedstawiając ideologię BB 
WR oraz wskazując na konkretne 
drogi pracy społecznej. 

W wyniku zebrania nastąpiły wy- 
bory miejscowego Koła BBWR do 
którego, weszh pp. płk. Jaruzelski Jò- 
zef, macz. stacji kolej. W, Janiga, ftmk 
cionarjusz kotej. Jan Pawlak, oraz To- 
botnik Józef Stefek. 

Na zakończenie poruszomo na ze~ 
braniu sprawę planowanego zalcżzenia 
sklepu-kooperatywy, postanawiając ie 
dmogłośnie przyjść tej placówce z po- 
mocą przez solidarny akces do koope: 
tywy. 


Napieta atmosfera na sali rozpraw 


w procesie parcelacyjnym. 


Po nudnych zeznaniach świadków 
ostatniego tygodnia, przyniosły ostat- 
mie trzy dn; w wielkim pnocesie par- 
celacyjnym znowu szereg <iekawych 
t emociomułących momentów. 

W pierwszym  mzędzia chodzito © 
zeznania około 100 świadków askarż- 
mia z Podpieczar. W ganinie tej wbor 
ścianie zaciągali pożyczki u osk., hur- 
kiewicza za pośrednictwem niejakiego 
Wasyla Stefankowa. 

Otóż wszyscy ci włościanie zezua- 
wal obecnie, że znal) zgóry warunki 
pobycziei i że na warunki te godził 
się. Gdy przewodniczący p. sędzia 
Chmielewski zwracał niektórym 
świadkom uwage, 2e bdmiemie ze- 
mawal w Siedztwie. obstawali omi 
przy obecnych swych zeznaniach, ob- 
ciążających Jurkiewicza,  przyczem 
znamienne było tłumaczenie tego fak- 
du przez jednego z nich; oświadczył 
on, że ohecnie „pod przysięgą“ mówi 
prawdę. a w Śledztwie nie kazali mu 
przysięgać. 

W czasie zeznań Świadków z Pod- 
pieczar doszła na sali rozpraw do in- 
cydeniu. Zrozumialem jest, że odcią- 
żające Jurkiewicza zeznania świad- 


ków nie były na rękę oskarżycieiom. 
To też w czasie zeznań św. Szewczu- 
ka prokwrator p. Matkowski podencr- 
wowany odezwał się: „Wy sie na- 
uczył zeznawać. ja was tauczę” — za 
oo został przez p. przewodniczącego 
upomniatty. 
Czuło się, że atmosfera na sali za- 
czyma być napięta. Obrońcy osSkarżo- 
nych dr. Henryk Seidler : dr. Goid- 
szag przedłożyli Trybkmatowii wnio- 
ski odwodowe. Trybima! po naradzie 
dopuści drtwodw a przesłuchania kil- 
ku śwładków i różnych dokumentów 
celem skomtrontaowamia całego szeregu 
świadków, " poprzednio obciążających 
oskanbowych, 
Świadkowie odwodowi zostal; we- 
zwani ma 26 i 27 b. m. 
Jak się dowiadujemy, wyłączona 
sprawa dr. Kańskiego i Guwiaka, po- 
zostałącego w szpitalu rod dozorem 
policyjgiym, odbędzie sie w Stanisła- 
wawie w październiku b. r. przed tym 
samym Trybunałem orzekającym, Ga- 
wiak zostanie natychmiast po wyzdro 
wiemiu sprowadzony do tut. aresztów, 

gdzie oczekiwać będzie rozprawy. 
MOLE 


Z posiedzenia Rady miejskiej. 


Onegda: odbyło się posiedzenie Ra- 
dy miejskiej Stanisławowa pod prze- 
wiodniotweni wiceburmistrza Haftera. 
Na posiedzeniu tem załatwiono Szereg 
wniosków gi imterpelucyj poszczegól- 
nych radnych, Iecierowali- as. Zaga- 
jewski sprawę urządzenia uroczysio» 
ści ku czci króla Jana Scbieskiego i 
St, Potockiego z okazji 250 rocznicy 
odsieczy Wiednia, Na wniosek :cft- 
remta uchwalono, żo Rada mieiska 
przejmie imicjatywę Stow. Zjednocze- 
nia Mieszozan w kierunku urządzenia 
w Stanisławowie z wkazji rocznicy od 
sieczy Wiedna wspoinnanych uroczy- 
stości, nada im charakter ogólmo-wo- 
iewódzki. Zkolei zreferował as. dr, 


| 


Weingarten sprawę zakupna 2 samo- 
chodów do skrapiania ulic w. mieście. 
Sprawę tę załatwiono w ten sposób, 
że uchwalono zakupić w firmie „Poi- 
ski Tiat S. A.“ w Warszawie 2 samo- 
chody po cenie 25.300 zł. z tem, że Za- 
płata nastąpi w 5 okresach budżewe 
wych. W dalszym ciągu posiedzenia 
referował sprawę komunikaci autobi 
sawej w mieście as, Dutka, Po przed- 
lożeniu stanu Sprawy i podaniu do 
wiadomości Rady, Magistrat zasię- 
gat opimii co do rentowności komuni- 
kacyj autcbusowych w mmych mie- 
stach, zaproponowai referent inie- 
niem Magistratu wybór specjalnej x0- 
misi. którejby Mada poruczyła noz- 


patrzenie sprawy wprowadzenia sta- 
tej komunikacji autobusowej we wia- 
stym zarządzie na linji dworzec—Dą- 
bnorwa. Na ten temat rozwimęła sie ży- 
wa dyskusia. w następstwie której m- 
chwalono wniosek as, Dutki į wybra” 
mo spectalną komisję. 

Na zakończenie obrad  załatwiono 
sprawe przepisów budowlanych, wy- 
brano delegatów na ziezd miast malç- 
polskich do Lwowa w osobach wice- 
burmistrza Haftera i asesorów mż. 
Dziekońskiego i Zagajewskiego. i przy 
xto sprawczdanie przewodniczacezo 
komisji szkomtrowej dr. Epste=- zam 
kmięć rachumkorwych za rok 1931/32. 


ill-ci wieczór muzyczny 
Konserwatorium Muzycznego im, 
Stanisława Moniuszki, 


Trzeci wieczór muzyczny Konser- 
watorium im. Moniuszki, pomyślany 
jak i poprzednie, jako uczniowski po= 
pis; wzrósł do rozmiarów bogatego 
w wrażenia wysokiej klasy koncertu. 

Upoważnia do powvższego  twier- 
dzenia choćby tylko uczeń prof. Kreb- 
Sa, Mahorowski Ryszard, którego pu 
rywający sposób odegmania Mendel- 
sona Komcertu ctnoil, a zwłaszcza 
Sarasata śpiewów cygańskich, stano- 
wi już dzisiaj klasę dla siebie. Ucz- 
niem prof. Krebsa jest również p, Ja- 
nowicz Jan, odznaczający się grą 0 
skupionym wyrazie ; dojrzałej prawie 
powadze. 

Z pośród pianistów na wyróżnienia 
zastugujął absolwent m klasy dr. 
Guensberga p. Jan Lityński, uczeń 
prof. Riedel-Philipps — Jan Swaczyń. 
ski, Schweisser Adam oraz Rabuerów 
ma Izabela. 

Szereg utworów wzorowo odegrali 
pp. Franczukówna, Rechówna, Żanpe 
Marja i Kuźmin Jadwiga. Swoisty tem 
perament wykazała p. A. Wohlówna 
jaz Scena czardasza — Skrzyj-' 
ce). 
Prof. Erna Haller zaprezentowała 
z swej klasy śpiewu dwoje uczniów: 
p. Bernklana I. i p. Emiljię Wierzbic- 
ką. P. Bernklan posiada tenor o miłej 
barwie i dość rozległej już skali, Od- 
śpiewał z otlczucieim Galla „Serena-. 
dẹ" i „Zejdź do gondoli", a p. Wierz- 
bicka Friemana „Noc majowa”, „Cud- 
ne oczy“ j „Dziewczynę. 

Licznie tym razem zebrana publicz- 
ność żywo okiaskiwała wykonawców 
świetnie zestnojonego programu. 

Wieczory muzyczne są naichiubniej- 
szem Świadectwem owocnej pracy 
kierownictwa i grona nauczycie'skie- 
go Konserwatorjum im. Memiuszki. 

Ls. 


KRONIKA. 


REPERTUAR KIN: 


BELLONA: „Patrol. 

OLIMPIJA: „Śpiewak nieznany“. 

RAJ: „Anna Christie“. i 
WARSZAWA: „Kobieta z bocznej ulicy". 
URANJA: „Nocne sady“, 


~ 


Święto Bożego Ciała w Stanisławowie. 
miało charakter niezwykle uroczysty, -Po 
Mszy św. pontyfikalnei w kolegjacie łacińż 
skiej, odprawionej przez ks. infułata dr. Ba 
złaka, wyruszyła procesja do ołtarzy Wy- 
stawionych w kilku punktach miasta. Po 
procesji odbyło się uroczyste .le Deum“ 
i błogosławieństwo Najśw. Sakramentu 
przy portalu kolegjatv. W uroczystościach 
Bożego Ciała uczestniczyli przedstawiciele 
władz cywiinych j wojskowych z p. wice- 
wojewoda Czerwińskim i pułk. Pieniaż- 
kiem na czele. 


— Chór kołejowy „Echo* ze Stanisła. 


wowa zajał na ogóliopolskim zjeździe 
chórów w Toruniu drugie miejsce. 
„Dziewczęta w mundurkach". Zespól 


artystów krakowskich pod kier. Tadeusza 
Pilarskiego (senjora) wystawi w niedzielę 
18 b. m. rewelacyjną sztukę Chrysty Wins 
sloe p.t. „Dziewczęta w mundurkach“. - 
Walne zgromadzenie Tow. „Teatr im 
Monluszki* w Stanistawowie odbędzie. się 
dnia 30 czerwca w sałi widowiskowej tet- 


TEN, 


frt fi 


12 


Z nad morza polskiego. 


Słoneczna pogoda zwabią na polskie wybrzeże morskie tysiączne tłumy wycieczkowiczów | 


napływające ze wszystkich stron Rzeczypospolitej. 


— Na zdjęciu naszem widzimy wjazd 


do portu w Gdyni z przypływającym statkiem pasażerskim, przepełnionym publicznością, 


Program radjowy. 


Niedziela, dnia 18 czerwca 1983. 


Lwów 381. O godz. 10 Nabożeństwo ze 
Lwowa. — 10/30 Naboż, z Jasnej Góry. Pie 
śni odśpiewą Jan Kiepura. — 11/35 Traas. 
z Warszawy. Odczyt misyjny „Stowarzy= 
szenie misyjne księży Pallotynów", wygl- 
ks. dr. Józef Zawidzki. 11'50—-11'55 
Przerwa. — 11'55 Sygnał czasu z Obserwa 
torium Astronomicznego w Warszawie, hej 
nat z Wieży Mariackiej w Krakowie, Od- 
czytanie programu na dzień bież. — 12/10 
Kom. Państw. Instyt. Meteor. — 12'15 Po- 
ranek muzyczny w wyk. orkiesty symfo- 
nicznej P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego. 
Ludwik Chołoniewski (śpiew) i prof. Lud- 
wik Urstein (akomp.) — 1400 Trans. z 
Warszawy. „Konkursy przysposobienia 
rolniczego“ wygł inż. Zygmunt Kobyliński, 
— 1415 Kom. rolniczo-meieorologiczny. 
1420 Transm. z Warszawy. Pieśni w wyk. 
chóru mieszanego szkoły powszechnej Nr. 
1 w Kałuszynie pod dir. Franciszka Sa- 
dowskrego. 1445 Dr, Heleua Słoniew= 
ska wygl „O czem aubiturientki wiedzieć 
powinny”. — 1505 Transm. z Katowic. Mię 
dzynarodowy wyścig motocyklowy. —- 
1515 „Silva Rerum“ i repertuar teatrów 
lwowskich, 1520 Koncert z płyt gram. 
-- 1600 Transm. z Warszawy. „Radjotygo 
dnik dla młodzieży”. Co się dzieje w Świe- 
ue“ w opr. Bruno  Winawera. 16'15 
Transm. z Warszawy, (Opowiadanie dla 
dzieci „Samotny kaczorok'* Ewv Ostachie- 
wicz, — 16'30 Transm. z Ciechocinka, Kon 
cert popularny. — 17:00 Transm. z War- 
szawy. „Leczyć, czy zapobiegać chorobom" 


wygł. dr. Jerzy Babecki. —- 17/15 Dziesię- 
ciolecie Ligi Polsko-Jugosłowiańskiej we 
Lwowie. — 1730 Transm. z Ciechocinka, 


D. c. koncertu. — 1745 Transm. z Warsza- 
wy. Koncert solistów. Jarosław Goebel- 
Tarnawa (śpiew). Mieczysław Fliederbaum 
(skrzypce), Ludwik Urstein (akomp.). 
18'00 Odczytanie programu na dzień nastę 
pny. — 1805 Transm. akademii organ. 
rzez Ligę  Polsko-Juzosłow. 18'40 


w wyk. orkiestry P. R. pod dyr. Stanisłu 
wa Nawrota. Helena Makowska (śpiew) i 
prof. Ludwik Urstem takomp.). —- 205) 
Transm. z Warszaw*. Dziennik wicczor- 
ny. — 2110 Wiązanka inelodyj polskich — 
odegra orkiestra, — 2200 Muzyka tanecz. 
ma. =- 2225 Wiadomości sportowe I. R. — 
22:26 Transm. z Krakowa, Katowic, Wilna. 
Łodzi i Warszawy. Wiadomości sportowe 
— 22'40 Komunikaty. 5745—25011 TEANS: 
z Ciechocinka, Muzyka taneczna z kaw. 
Europa“. 


Poniedziałek, IV czerwca. 


Lwów. (381). Godz. 7--A8: 
nadaie audycję poranna. 1157: Svegnał cza- 
su z Obserwat, Astronom w Warszawie, 
heinał z Wieży Mariuckicj w Krakowie. 
Odczytanie programu ua dzień bież, 1210: 
Muzyka z plyt gramoi. 12/25: Codzienny 
Przegląd Prasy polskiej. 12'35: Muzyka 
z płyt gramof. 12'55: Trans. z Warsztwy. 
Dziennik południowy. [3—1455: Przerwa. 
1455: Muzyka z płyt zramof, 1a'05: „Silva 
Rerum" i repertuar teatrów |wowskich. 
1510: Kom. Państw. instyt. Eksportowego. 
15.15: Muzyka z płyt zramot. 15.25: komu 
iikat gospod. 15.35: Muzyka z płyt i giel- 
dą zbożowa. 15.45: Przegląd komunikacyj- 
ny. 15.50: Muzyka z płyt gramof, 1600: 
Transmisja z Ciechocinka. Koncert popul. 
17.00: Tarns. z Warszawy. Pogadanka w 
języku francuskim. 17.15: Trans, » Warsza 
wy. Koncert kameralny w wyk. Marzerty 

rombini-Kazuro (klawesyn). Tadeusz 
Ochlewski (skrzypce) i Mieczysław Szale- 
ski (altówka). 1815: Trans. z Warszawy. 
„Car Mikołaj 1. w Warszawie", wygł. p. 
Władysław Malinowski. 18.45: Trans. z 
Poznania. Recital fortep, Wandy Piasec- 
kiej. 18.55: Trans. z Warszawy. Audycja 
żołniersko-strzelecka 19,20: Rozinaitości. 
19.35: Odczytanie programu na dzień na= 
stępny. 19.40: Felieton dr. Wlodz. Jampol- 
skiego „Lwów i iego literatura". 19.55 do 
20.00: przerwa. 20.00: Trans. z Warsza” 


Warszawa 


ozmaitości. — 1900 Transm. z Warsza- | wy. „Smok i królewna“, operctka w 3-ech 
wy. Słuchowisko „Medal pamiątkowy 3-go | aktach Oscara Straussa, W przerwie IM 
Maja“ p/g komedii Kozłowskiego. — 19'40 | Akcja Radjo-dzieciom. 22.00: Muzyka tane- 
Transm. z Warszawy. Sktzynka pocztowo | czna. 22.25: Wiadomości sportowe. 22.35: 
techniczna — 1955 Komunikat Małop. Tew. | Komunikaty. 22.40—23,01: Muzyka tanecz- 
Zachęty do Hodowli Koni w Polsce. — 20/00 | na. 
Transm. z Warszawy. Koncert wieczorny 
EEEE RER 
. 

H graczy pierwszej drużyny Switezi na czas 

Kronika sportowa. od 2—4 miesięcy. Ostry wymiar kary iest 
konsekwcucją meczu Lechija-Świteż, na któ 
Ł. K. S. — POGOŃ, rym doszło do brutalnych ekscesów. Na 


W niedzielę rozegra Pogoń hardzo cieka 
wy mecz z Ł. K. S. Przypuszczać należy. 
Że rewanż uda się pupilowi Lwowa i że po 
trafi on godnie ohronić swój tytuł wicemi= 
strzowski. Niemmici walka bedzie bardzo 
zacięta. Atutem Pogoni będzie. jak zwykic. 
bramiarz i nanastnicv. 

Zawody nodbęda się w niedzielę, 18 b. m 
o gudz 17.30 ua twisku Pogoni, poprzedzi 
je mecz doskorale: obecnie Ukruim z Po- 
gonią 1h. o mistrzostwa kl. A. (elim. do 
Ligi Okręgowe) eu godz. 15.30. 


TENNISIŚCI WLOSCY WE LWOWIE. 
lwów czeka nielada sensacia sportowa. 


4 sobotę udało sig LiT. zapewnić sobie 
pyri doskonałych tennisistów włoskich 


e mteriego |, setrveutiego. bawiacych +z 
vazi meczy Polska Włochy w Warsza- 
Ms w pouiedziałek i wtorek odbedzie się 


zatem nA kortach LKT, atrahcvine spotka- 
pe Payme bki, Lwów, Barw Rzymu bro- 
me hęda Palmicii 1 Serventi, w barwach 
Lwowa wysta obok Hebdv. Wittman z 
Legi, lurnier rozpocznie się w poniedzia- 


tek 1 wtorek o c. 15.30 


ENERGICZNE WYSTAPIENIE W. G, I D. 


Lwów. Na ostatniem posedzeniu W. U. 
i D. LOZPN. zdyskwalifikowano sześciu 


Odpowiedzialny redaktors 


meczu tym byli obecni członkowie Zarzą- 
du LOŻPN. i W. G. i D. którzy mieli mo- 
Żność naocznie zapoznać się z zasztymi 
wypadkami. 

Fnerxwiczna represja W. G. i D. 
panoszącym się wybrykom na  hoiskach 
lwowskich zasługuje ua bełne uznanie Í 
stanie się zapewne przestrogą dla wszyst- 
kich innych drużyn. Jak się dowiadujemy 
ŁOÓŻPN. zdecydowany jest z cała enerzią 
wystąpić przeciw każdemu faktowi urąga 
cemy pojęciom. celom : zadaniom sportu. 


MECZ TENNISOWY KRAKÓW -LWÓW 
O PUHAR TARGÓW WSCHODNICH. 
10i 
len- 
MEZ 


przeciw 


W aedzielę dnia 15 b. mo Kod? 
i6sej odbędzie się na kartach Lw. KI. 
Wsowego przy ul. Pciczyńskici 55 
tennisowy między treprezentaciunm 
wa j Lwowa o pulat 


SKŁADAJCIE DATKI 
NA GIMNAZJUM POLSKIE 
== w BYTOMIU 


= 


Juhar Bernadiuk, 


Krako- | 
Targów Wschodnich. | 


Nr. z dnia 19 czerwca 1933. 


——1 ——a 


Książka o Franciszku Kullo. 


Nakładem Vallardiego ukazał się tu 
tom Józefa Locattelliego Milesiego p. 
„W straszliwej Sybe.ii*, zawiera'ą- 
cy m. in. opis dramatycznych przygód 
ekspedycji Franciszka Nullo da Pol- 
ski w 1863 r. po dostaniu się dy nie» 


woli moskiewskiej. Opis ten  sporzą- 
dził uczestnik ekspedycii Aleksander 


Venanzio skazany wraz z innymi na 
cieżkie roboty na Svberji za udział w 
powstaniu polskiem. 


Locatelli Milesi, zasłużony  hisioryk 


Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE, 


Km. 1970/33, Edykt licytacyjny. Dnia 30 
czerwca 1933 n godzinie 13 odbedzie się w 
sadzie (irodzkin w Podhajcach licytacja 
następuiących realności: |. Księga grunto- 
wa gminy Sławentyn whi. 928 składaiąca 
się z par. lk. 3553, 3554, 3559, 3560, 3561, 
3503, 3564, 3565, 3571, 3572 3573, 3578, 
3579, rola w iednym kompleksie obszaru 
2 m. 539 s. kw, Il. Księga grutowa gminy 
Sławentyń whl. 926 składajacy się a) z pgr. 
Ik. 3538, 3542, 3543, 3547, 3549, 3557, 3558/1, 
3558/2, 3567, 3568. 3575, 3576, 3582, 3693, 
3707. 3708, 3710. 3711, 3750, 3760, 3761 rola 
w jednym kompleksie obszaru 30 morgów 
5125. kw. b) z pgr. Ik. 5527/5, 5528/5, 5531/1, 
5531/3. 5849/3 5549/2 w jednym kompleksie 
w większej części jako las a w mniejszej 
części iako rola 104 morgi 1.274 sążni kw. 
c) z per. 3195/10 rola — I morg. d) z pzr. 
A22414 rola — 1 morg. Cena szacunkowa 
ad | wynosi 1.167 zł. nainiższa oferta 778 
zł., cena szacunkowa od M. wynosi 63.369 
zł. Najniższa oferta 42.246 zł. Poniżej naj- 
usższci oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Komornik Sadu Grodzkiego. 

Podhajce, dnia 20 mają 1933. 


UPADŁOŚCI. 


12/33, Pdvkt Uchwała Sadu Okręzo 
wego w Samborze z dnia 20 maja 1033 
otwarto pastepowanic ugodowe do majat- 
ku [zia Taucmniera, Ustanowiono komisi- 
ugodowym dra Stanisława Podgór- 
sędziego Sadu Grodzkiego w Dro- 
zarządcą ugodowym Aleksan- 


2370/K 


Si. 


przen 
skiego, 
hobyczu, a 


l 
l 
[| 
dnia I maja 1863 r. z Krakowa i skie- 
| 


pO R U ZN e ‘H A 


gorliwy propagator sprawy polskiej w 
czasach przedwoiennych, 


| ekspedycji Nullo i jego towarzyszy i 


drukuie w 
tym tomie ostatni list Fr. Nulla pisany 


rowany do narzeczonej Celestyny Be- 
lotti siostry G. B. Belottiego. który 
zginął w walce pod (irównem. zabity 
przez kozaków. Tom ten wydany zœ 
stał z okazii 70 rocznicy bohaterskiei 
śmierci Franciszka Nullo i iego towa- 
rzyszy. 


dra Nassa, kupca w Drohobyczu. Wierzy 
telności zgłosić należy u komisarza ugo- 
dowego najpóźniej do dnia 28 czerwca 
1938. Audjencja ugodowa odbędzie się dma 
31 lipca 1933 o godz. 10-tei w 
Grodzkim w Drohobyczu. w biurze 
na parterze. 2309 
Komisarz ugodowy, 
Drohobycz, dnia 29 maja 1933. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 37/32. Edykt. Wasv] Nebeswei, s. Mi. 
chała i Marji urodz. 7 lutego 1879 w Wui. 
ce i tam zamieszkały. wviechał w r. 1807 


da Ameryki, skad wedle zeznuń świadków 
pisał po raz ostatni w r. 19211 od tego cza 
su niema o mim wiadomości. Celem uzia- 
wia go za zmarłego ogłasza się. ab» do 12 
miesięcy udzielono Sadowi w Brzeżamaci 
wiadomości o zawinionyvm 4 iego się wzv- 
wa, aby dał znać o sobie. 2195 
Sąd Okręgowy 

Brzeżuny, 6 września 1932. 

1 TF. 39/32. Edykt. Wdraży się postep- 
wanie celem uznania rozwiazawa maAżen- 
stwa zawartego w dniu 15 mają 1014 w 
Kopenhadze przez Marie Agnes Hanen j 
Mozesa Jakóba Mandla. uznanezo za zma” 


lego ts. uchwałą z 9 Kpca 1920, i ogłasza 
sie wezwanie, aby w ciagu roku od tego 
ogłoszenia. udzielono o Mozesie  Jlakolie 
Mandlu wiadomości tut. Sądowi lub usta- 
| nowionemu obreńcy węzła malżeńskicza. 
, zdwokatowi dr. N. Menassemu w Jaśle. 
| Po dniu 20 czerwca 1934 zapadnie arze- 


czenie o rozwiazaniu maiżchsiw a. 
1 Sad Okręgowy, Wydział |. cywilny. 
Jasło, dnia 9 czerwcą 1054. 2367 


OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


OGŁOSZENIE. 


Dnia 27 czerwca 1933 o godz. 4 popoł. a 
w razie niezebrawa sie potrzebnej ilości 
członków o godz. 6 popoł. odbędzie się w 
lokalu p. Ahr. Folgera w Przemyślu, ul. 
Kazńm. 2, Wakie Zgromadzenie członków 
Towarzystwa Zaliczkowega w Przemyślu. 
Stow. zar. z ogr. por. w likwidacji, z na- 
stępującym porzadkiem dziennym: D Re- 
asutmcia i odczytanie protokołu Walnego 
Zgromadzenia z dnia 5 czerwca 1928, II) 
Odczytanie protokołu rewid. Radv Spółdz. 
w Warszawie z odbytej dnia 13 i 14 maja 
1928 rewizii, IM) Przedłożenie bilansów i 
zamknięcia rachunków oraz bilansu w wa- 


lucie złotowei i uchwalenia  waloryzacii 
długów Stow. IV. Wniosek komisi rewiz. 
o udzielenie lixwidatorom  absolutorjum. 


V. Wniosek o wykreślenie Stow. z rejestr. 
firm. , i 

Równocześnie wzywa Się ponowne 
wszystkich wierzycieli do zgłoszenia w cią 
zu 3 miesięcy pretensji swoich do Stowa- 
rzyszenia. 


Hersch Nussbaum., Abraham Abr. 


Folger. 


Ehrenfreumd, likwidatorowie Tow. Zajiczk. | 
w Przemyślu. Słow. zar. z ogr. por. w li- 
kwidacii 2368 + 


„ar MAM 


ODCISKI 


m_e 


PRECZ Z 


zakaźnych. 
wytępić 


LEBEWOHL 


Karaluchy, prusaki i t. p. 
to szerzyciele zarazy i 
Należy 
tylko przy pomocy niezawoc- 
nego i radykalnego środka, 


FLURIN 


Żądzć we wszystkich aptekach i składach zpieczn*ch. 


NAJUPORCZYWSZE 


BÓLE GŁOWY 


USUWA 


PO 


i. EEC IAE 
Z TYMZFAKIEM 
FABRYCZNYM. 
FABRYKA CHEM 


- FARMACEU TYCINA 


<AP, KOWALSKI» WAASZAwa F 


POPIERAJ 
"RZEMYSŁ 
i |ŃRAJOCY 


t Wnosu Atiu üi La 
- WA ZAWIE 


Z KORZENIAM:. 


Naco męczyć się narzekzč; h 
Niema celu wcale zwlekać. l 
„LEBEWOKML* odciskKi leczy, | 
Z korzeniami je niweczy. A 
Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych f 


wyraźnie 


Wyrób krajowy. 


NASZYMI WROGAMI: 


robactwa 
różnych chorób 
je doszczętnie 


jakim jesi 


Z drukarni „Słowa Polskiego“, Lwów mi. Zimorowiczu 15. 
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